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Nie chcemy nagonki antyradzieckiej 


—chcemy pokoju 


| Nowe oświadczenia Thoreza, 
Grotewohla i Maxa Reimanna 


PARYŻ, 2.3. (PAP). — Sekretarz generalny komunistycznej partii | Nem się amerykańskich władz woj- 
Francji Maurice Thorez w odpewiedzi na radiogram agencji amery- 
| kańskiej „International News Service“, przesłał jej depeszę następu- 


Powrotu 
polskich robotników 


z Francji 


domaga się KCZZ 


Dnia 2 b, m. prezydium KCZZ u. 
chwalito następującą rezolucję: 

»Kemisja Centralna Związków Za- 
wadowych w 
Fanizowanych robotników i pracowni 
ków sklada jak najenergiczniejszy pro 
É 5t Brzeciwko usiemożliwieniu przez 
rad francuski powrotu do kraju pol 

otnikom. 
A pah rządu francuskiego ; podpi. 
łamie układ na iacyjnej z' Polską 
Eracĵi i repatuj tz Narodowy o emi- 
rusza podstawowe pz 1919 SARE: ae; 
bctnikósy T 4 awo pols )- 
czyzny, Prawo powrotu do oj- 
i Czyny reakcyjnego rządu Queille'a 

-mocha nie osłabią w narodzie pol- 
skim uczucia przyjaźni, jakie żywi do 
narodu francuskiego i jego bohater. 
skiej klasy robotniczej. . 

Polski ruch zawodowy wierzy, że 
masy pracujące Francji poprą słuszne 
żądania i nie dopuszczą, aby trakto- 
wano rebotników polskich, jak pod- 
danych pańszczyźnianych. 

KCZZ domaga się niezwłocznego za 
warcia umowy repatriacyjnej i umo 
żliwienia powrotu do Polski Ludowej 
robotnikom, których rządy endecko- 
sanacyjne, rządy głodu i bezrobocia 
skazały na poszukiwanie pracy poza 
granicami kraju. 

KCZZ przesyła braterskie pczdro- 
wienia wszysikim Polakom we Fran- 
cji i francuskiemu ludowi pracują- 


cemu, 


ŚFZZ dziękuje 
polskim związkowcom 


KCZZ Edward 
następujący tele- 
generalnego 


Przewodniczący 
Ochab otrzymał 
gram od sekretarza 
ŚFZZ Louis Saillant. 


„Otrzymaliśmy Wasz telegram z 
dn. 26 stycznia, w którym przekazu- 
jecie nam uczucia proletariackiej so 
lidarnceści polskiej klasy robotniczej. 

Dziękujemy Wam za to i prosimy, 
abvście zechcieli oświadczyć wszyst- 
kim polskim towarzyszom, którzy raz 
jeszcze zapewnili SFZZ o swym od- 
daniu i wierze w jej przyszłość, że 
cenimy sobie ich poparcie i że będzie 
my dalej prowadzić z energią i zau- 
faniem rozpoczętą akcję na korzyść 
swobód demokratycznych „pokoju i 
zaspokojenia żądań świata pracy 
oraz dla utrwalenia międzynarodo- 
wej jedności związków zawodowych 


w ŚFZZ. i 


imieniu 3,5 miliona zor 


jącej treści: 

„Pakt atlantycki jest nowym nad 
wyraz niebezpiecznym krokiem na 
drcdze, która może deprowadzić do 
trzeciej wołny światowej. 

Pakt ten podkreśla ponad-gospodar- 
czy i czysto wojenny charakter pla- 
nu Marshalla, którego jest rezulta- 
tem. Plan Marshalla jest planem woj 
ny przec'wko Związkowi Radzieckie 
mu i krajom demokracji ludowej. 
Pakt atlantycki nie jest paktem re- 
gienalnym. Je:t on sprzeczny z pod- 
stawewyrji zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych. Pozostzje on w rażą- 
cej sprzeczności z francusko=radziec- 
kim układem e przyjaźni, któremu 
narćd francuski zamierza dochc"vać 
wierności. 

Jestem przekonany, że naród 
amerykański również nie chce pro 
wadzić 'wojny przeciwko naszemu 
sojusznikowi z okresu Pearl-Har- 
bour, Stalingradu i hitlerowsko-ja- 
pońskiej agresji przeciwko naszym 
krajom. Wyrażam najgłębsze prze- 
konanie, że wspólne wysiłki wszyst 
kich zwolenników wolneści i poko- 
ju na całym świecie potrafią po- 
krzyżować potworne projekty no- 
wych podżegaczy wojennych“, 


Lud niemiecki za pokojem 


BERLIN, 2.3, (PAP). — Biuro Po- 
lityczne Socjalistycznej Partii Jednoś 
ci (SED) ogłosiło deklarację, wyraża- 
jącą pełną solidarność z esiatnimi o- 
świadczeniami Thoreza, Togliattiego 
i Poll'tta. 

Lud niemiecki — głosi deklaracja 
— zdaje sobie sprawę ze ścisłej więzi 
lączącej go z tymi narodami, które 


w.ają się kampanii antyradzieckej. 


Wzrost zakupów, 
po zniżce cen w ZSRR 
MOSKWA, 2. 3. (PAP). Wprowadzo- 


na w życie z dniem | marca zniżka cen 
spowodowała zwiększenie obrotów sieci 
radzieckiego handlu detalicznego. W skle 
pach moskiewskich panuje wielkie ożywie 
nie. Ludność czyni znacznie większe za 
kupy niż poprzednio. W zakładach gastro 
nomicznych Kujbyszewa obrót dzienny 
wzrósł 1 marca o 35 proc. w porównaniu 
z dniem poprzednim. 

W Moskwie podobnie jak we wszyst- 
kich innych miastach wzrósł dowóz arty 
ka rolniczych. Wszędzie. nastąpiła zniż 
jka cen rynkowych, która np. na rynkach 
ROGZ osiągnęła 10 — 12 proc. 


REDAKCJA , RZECZYPOSPOLITEJ” 


w porozumieniu z Funduszem Wc 


ogłasza 


zasów Pracowniczych 


WIELKI KONKURS - ANKIETĘ 


Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno-oświatową na wczasach pra 
33 


cowniczych?”' . 
Dając treściwą odpowiedź na to 


ia 


pytanie uczestnicy konkursu-ankiety 
dczenia z doty:hczasowych pobytów 


na „uni wykorzystać swoję AM najwłaściwszych, ich zdaniem form 


na wczasach i przedstawić projekt 


tego rodzaju akcji w domach wypoczyn 
lepsze odpowiedzi zostaną nagrodzone. 

konkursie mogą wziąć udział Czł 
Zawodowych oraz rodziny związkowców. 


Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, z 
"Redakcja „Rzeczypospolitej“ Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 


sem: 


kowych i zdrojowiskach, Naj. 


łonkowie wszystkich Związków 


należy przesyłać pod adre- 


w kopercie z napisem „Konkurs-ankieta*, Na drugiej aa A 
umieścić pseudonim, którym zostala podpisana praca 1 A Oka 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależ AAE 
zkową (członkowie rodzin podają nazwę związku, do którego E 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową P 


Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn, 5 kwiet- 
nia br. wraz z pięcioma kuponami, które ukazywać się będą w ciągu 
marca w „Rzeczypospolitej“, Ostatni kupon ukaże się w dn. 30 marca br, 


do redakcji. 


Wiceprzewdniczący KCZZ — o 


Skład sądu konkursowego: 


b. Władysław Żukowski. 


ów Prac. — cb. Bolesław Kania. 
czel Dyrektor Funduszu Wczasów i s 
Na Red. „Rzeczypospolitej“ — ob. Henryk Korotyński, 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dniu 10 kwietnia br. 


Nagrody dla 


zwycięzców: 


ZYCH NA- 
k ów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWS 
SRB MER. ZWECIĘZCÓW KONKURSU. Zwycięzcy będą mogli 


ić kowy. 
j . spedzić bezpłatny urlop wypoczyn 
ý ATATA A A niowT bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco- 


przejazdem w obie strony 


3 tnym 
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatny dniej opinii Ubezpieczalni 


oraz z przeprowadzeniem kuracji 
Społecznej iub bez kuracji. 
Il NAGRÓDA — jak wyżej. 


po uprze 


tny pobyt w dowolnej miej- 


z ła > 
EE E "przelzdem “w -obte 


scowości wypoczynkowej łącznie 
strony. : 
IV NAGRODA — jak wyżej. 


V NAGRODA — jak wyżej. 


VI NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popioły“. 

VII NAGRODA — Szolochowa „Cichy Don“, A w 

VIII NAGRODA — Andrzejewskiego „Popiół i diament". ać 
IX NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczyp 


litej. 


X NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo” 


litej". 
UWAGA!!! 
T A 


Pierwszy kupon konkursowy na str. 4. 
Z 


” 


nie chcą nowej wojny i przeciwsta- | 


Niemcy winni sobie uświadomić ¿e | 
wskutek nowego konfliktu uległoby | 


na terytorium niemieckim zniszcze- | 
niu to wszystko, co jeszcze ocalało po 
poprzedniej wojn e. Związek Radziec 
ki nie jest agresorem, lecz najpoteż- 
niejszym pokojowym mocarstwem | 
świata. Naród niemiecki powinien wy 
powiedzieć się za pokojową polityką 
Związku Radzieckiego. W wypadku | 
agresji — podkreśla deklaracja — na 
ród niemiecki musi zwalczać agreso- 
rów i udzielić pomocy armii radziec- 
kiej w przywróceniu pokoju. 
Deklarację Biura Politycznego SED 


Marszałek Sokołowski 
połępia postępowanie Amerykanów 
we Frankfurcie 


BERLIN, 2.3. (PAP). — W związku 
z niezmiernie brutalnym zachowa- 


skowych w stosunku do członków 
radzeckiej misji repatriacyjnej we 
Frankfurcie nad Menem. Radzieckie 
Biuro Informacji ogłosiło w środę 
wieczorem treść oświadczenia, jakie 
złożył jego przedstawiciełowi marsza 
łek Sokołowski. 

W oświadczeniu swym marszałek 
Sokołowski stwierdza, że otrzymał od 
radzieckiej misji łącznikcwej w stre- 


,fie amerykańskiej meldunek, z które- 


go wynika, że dnia 2 marca amery- 
kańska policja wejskowa zablokowa- 


jła gmach misji repatr acyjnej we 


Frankfurcie nad Menem, wyłączyła 
wodę, telefony, światło i gaz, oraz 
zabroniła wyjścia z budynku. Równo 


podpisali Wilhelm Pieck i Otto Gro- 
tewchl. 


Nie chcemy być 
mięsem armatnim 


BERLIN, 2.3. (PAP). — W robotni- 
czej dzielnicy Berlina Koepenick (sek 
tor radzieck:) odbył się we wtorek 
wieczorem wielki wiec w obronie po 
koju „na którym przemawiał przewod 
niczący miemieckiej partii jedności 
socjalstycznej (SED) — Otto Grote- | 
wohl. 

„Oświadczamy jasno i niedwuznacz 
nie — podkreślił Grotewohl — że nie 
chcemy być mięsem armatnim dla im 
pcrizlistycznych mocarstw, marzących 
o hegemon'i Światowej. Jeśli kiedy- 
kolwiekbądź powstan'e realne niebez 
peczeństwo wybuchu wojny na z'e- 
mi niemieckiej — w co zresztą nie 
wierzę — to niechaj agresorzy im- 
perialistyczni już teraz wiedzą, że 
my, miłujący pokój Nemcy uczyni- 
my wszystko. aby ani jeden Niemiec 
nie wziął udziału w realizacji tych 
zgubnych i zbrodniczych planów. W 
imieniu Niemców radzieckiej strefy 
ckupacyjnej już dzisiaj z poczuciem 
pełnej odpow.edzialności możemy po 
wiedzieć: „Nie chcemy nagonki anty 
radzieckiej, chcemy pokoju“. 

BERLIN, 2.3. (PAP). — W środę 


,niczy, na którym przemawiał prze-* 


| wodniczący. —komun'stycznej - partii; 


Niemiec zachodnich Max Reimann. 

„Obudzimy w narodzie niemieckim 
taką wolę pokoju — oświadczył Rei- 
mann, że rozbiją się o nią wszystkie 
wysiłki podżegaczy wojennych. Pro- 
testuję powiedział Reimann — 
przeciwko włączeniu państwa zachod 
nio-niemieckiego do militarnego blo- 
ku Europy Zachodniej”, 

W zakończeniu przewodn'czący 
KPD zwrócił się do młodzieży nie- 
mieckiej z apelem, aby pokrzyżowa- 
ła plany imperialistów amerykań- 
skich, którzy chcą ją wykorzystać 
w charakterze mięsa armatniego, 


Światowy 
kongres intelektualistów 
w obronie pokoju 


RZYM, 2.3. (PAP). — Emillio Sere 
ni — delegat włoski na Kongres Wro 
cławski, oświadczył, iż światowy kon 
gres intelektualistów w obronie po- 
koju odbędzie się prawdopodobnie 
w końcu kwietnia w Paryżu, Gene- 
wie lub Brukseli. Sereni podkreślił. 
iż kongres zwołany zostanie nie tylko 
w związku z wrastającą propagandą 
podżegaczy wojennych, ale również 
dlatego, iż na całym świecie rosną si 
ły pokoju. 

Celem kongresu — stwierdził Sere 
ni — jest scementowanie sił pokoju, 
które są znacznie potężniejsze od sił 
podżegaczy wojennych. Akcja inte- 
lektualistów winna się zespolić z ak 
cją milionów ludzi, którzy pragną po 


_koju. 


cześnie generał Clay zawiadomił ko- 
respondentów prasowych, że funkcjo 
nariusze misji radzieckiej nie otrzy- 
mają więcej żywności i że nie będą 
mogli nikogo u siebie przyjmować. 
Pod kierownictwem prowadzącego ca 
łą tą brutalną akcję pułkownika Ster 
linga Wooda uzbrojeni amerykańscy 
policjanci wojskowi przeleźhfi przez 
parkan, otaczający ogród misji i 8 
jej członkom — oficerom radzieckim 
postawili ultimatum: opuścić Frank- 
furt nad Menem lub umrzeć z głodu. 

Ten haniebny postępek przeciwko 
kilku wojskowym radzieckim w ame 
rykańskiej strefie Niemiec jest no- 
wym dowodem gwałcenia przez wła- 
dze amerykańskie w Bizonii zobowią 
zań niiędzynarcdowych, przyjętych 
zarówno przez amerykańskie wladze 
cGkunacyjne, jak i przez rząd Stanów 
Zjcdncczonych. 

Marszałek Sokołowski przypomniał 
że jeszcze dna 11 luiego 1945 r. zo- 
stała zawar'a specjalna umowa w 
sprawie repatriacji wszystkich obywa 
teli radzieckich oraz obywateli amery 
kańskich, rzuconych losami wojny 
na teren Niemiec, z powrotem do ich 


krajów ojczystych. Strona radziecka |ŚCisłego kontaktu i „konsultowanie 
i całkowicie wypełniła celem stworzenia wspólnego organu poli- 


sum ennie 


odbył się w Duesseldorfie wiec robot | swye zobowiązania. Natomiast strona 


amerykańska stale je zrywała, Wła- 
dze amerykańskie nie” 
zaleceniem ONZ z dnia 18 listopada 
1847 r. w sprawie repatriacji obywa- 
teli radzieckich, nie pozwalając na 
powrót 116 tysięcy ludzi do Związku 
Radzieckiego, natomiast kierowały | 
kierują obywateli radzieckich do Ka- 
nady i do Ameryki Południowej, ska 
zując ich na cierpienia, poniżenie : 
zagładę. 

Wydalenie radzieckiej misji repa 
triacyjnej z Frankfurtu nad Menem 
— stwierdził marszałek Sokołowsk 
— potrzebne jest władzom amerykań 
skim do tego, aby mogły ułatwić so- 
bie stosowanie dalszej polityki przy- 
musu wobec obywateli radzieckich 
w tej liczbie kobiet i dzieci, wciąż 
jeszcze przebywających w amerykań 
skiej strefie Niemiec. 


Fantastyczny projekt 
trzech gubernatorów 


BERLIN, 2.3 (PAP). — Jak donosi 
agzncja ADN, trzej guberna orzy woj 
Skowi zachodnich mocarstw okupacyj 
nych postanowisi na konferencji we 
Frankfurcie „włączyć“ zachodnie sek 
tory Berlina, jako dwunasą prowin- 
cję do kreowanego na Zachodzie od- 
rębnzgo „państwa“ niemieckiego, 

Podobno t. zw. burmistrz kadłubo- 
wego magis'ratu zachodnch sektorów 
Reuter, ma udać się 17 marca do USA, 
aby przyspieszyć formalne wyodręb- 
nienie zachodniego Berlina z obsza- 
ru administracyjno - gospodarczego 
strefy radzieckiej. 


liczyły się z | na konferencji 
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| Minister 


Dietrich 


w Rawie Mazowieckiej 


Minister handlu wewnętrznego Tadeusz Dietrich 
inspekcji celem zapoznania się z dotychczasowymi 


a. 


odbył ostatnio szereg 
wynikami akcji „H*. 


Min. Dietrich odwiedził szereg miejscowości na terenie woj. Warszawskie 


go, w których odbywały się spędy bydła i trrady 
min. Dietrich w czasie wizyty w Spółdzielni 


maszyn rolniczych) w 


7. Alin 


chlewnej. Na zdjęciu, 
„Samopomoc Chłopska” (dział 


Rawie Mazow ieckiej. 


s 


Polityka przemocy 
i agresji 


| 


| Korespondencja własna „Rzeczypospolitej 


Moskwa, w końcu lutego 

fg ferencia państw azjatyckich, która 
niedawno się odbyła w New Delhi do 
wodzi, że dyplomacja amerykańska stara 
się wciągnąć do agresywnego bloku kraje 
pid-wsch. Azji, śośie wiążąc je z „pak- 
tem północzo atlantyckim“. Rezolucja 
kenterencji zaleca rządom, które uczestni 
czyły w obradach utrzymywanie z sobą | 


się 


morskiej Tsin-Dao. Wojskowo - morskie 
bazy amerykańskie znajdują się także na 
wyspie Hainan i Formozie oraz w nie- 
których płd. amerykańskich portach. Sta 
ny Zjednoczone utworzyły w Chinach ca 
y system lotnisk ciągnących się wzdłuż 
wybrzeża oraz w zachodnich i południo- 
wych Chinach. Rządowi kuomintangow- 
skiemu okazano dużą pomoc w postaci 
materiałów wojskowych i środków finan- 
sowych. Według danych z pe”, 


tycznego”. Po zakończeniu kenferencji 
przedstawiciel Filipin Romulo wystąpił: 
prasowej z pochwałami dla 
osiągnięć konferencji w New Delhi szum- 
nie reklamując projektowane ugrupowa- 
nie krajów wschodnio azjatyckich. To 
wszystko dostatecznie wymownie świad- 


ierencię w New Delhi i jaki sens zamic 
:za się dać tzw. azjatyckiemu blokowi po 
litycznemu. 


Rząd amerykański posługuje się nie tyl 
so naciskiem dyplomatycznym, łapówka- 
mi finansowymi i gospodarczymi i meto 
dą zastraszania rzekomym niebezpieczeń 
swem ze strony „potencjalnego agreso- 
ra“ ale również jawnymi, brutnlnymi pc 
sunięciami w stosunku do innyca państw. 
Pedtrzymuje w tych podstawach reakcyj: 
ne kliki, które dawno zerwały już z inte 
esami swoich narodów i działają na ko- 
zyść amerykańskich imperialistów. Szcze 
gólnie dobitnie polityka ta wychodzi na 
jaw w Chinach, Korei, Turcji, Iranie. 

W 1945 roku na moskiewskiej naradzie 
ministrów spraw zagranicznych osiągnie 
te zostało perozumienie między ZSRR i 
USA w sprawie nie mieszania się w wew 
nętrzne sprawy Chin i wycofania wojsk 
z tego kraju. Wierny swoim zobowiąza- 
niem Związek Radziecki _ wyprowadził 
swoje wojska z Chin wiosną 1946 r., Sta- 
ny Zjednoczone brutalnie złamały to po 
rozumienie. 

o R wojska dotychczas znaj- 

dują się w Chinach. Ponad 3 tys. żoł 
nierzy piechoty morskiej znajduje się w 
rejonie byłej japońskiej bazy i twierdzy 
a obecnie amerykańskiej bazy wojskowo- | 


Nic nie uronić 
z wielkich tradycji nauki polskiej 


m ADA Główna do spraw nauki i 
IR szkolnictwa wyższego ną odbytej 
w Warszawie sesji podsumowała doro 
bek pierwszego roku swego istnienia. 

Jak wynika ze Sprawozdania, złożo 
nego przez sekretarza gen. prof, dr M. 
Jaroszyńskiego, z Radą Główną przy 
harmonijnej współpracy z Min. Oś- 
wiaty współprażowało ponad 590 przed 
stawicieli świata nauki, 

W 8 powołanych do pracy sekcjach 
propagowano zasady reorganizacji 
szkolnictwa wyższego i poważnie za 
awansowano prace nad nowymi pro- 
gramami. 

Rada Glówna — jak to stwierdziła 
wicemin. Krasowska — wniosla po- 
zytywny wkład do rozwoju i demo- 
kratyzacji szkolnictwa wyższego. Wy- 
mienić tu należy przede wszystkim 
wprowadzenie w życie reformy stu- 
diów technicznych, którą ma umożli. 
wić kształcenie kadr dlą zrealizowa- 
nia planu 6-letniego, reformę studiów 
lekarskich, prace przygotowawcze do 
reformy nauczania w poszczególnych 
dyscyplinach nauk humanistycznych, 
reorganicację Akademii Nauk Poli- 
tycznych, uporządkowanie szeregu za 


| Osiagnięcia i zadania | 
Rady GŁ do spraw nauki 


i szkolnictwa wyższego 


gadnień związanych z przyjmowaniem 
na wyższe uczelnie wypracowanie no 
wych zasad przewodu habilitacyjnego 

Wzrastające poważne kwoty w bud. 
żecie państwowym przeznaczone na 
naukę i porządkowanie spraw związa 
nych z finansowaniem nauki, kroki, 
poczynione na drodze do ujednolice- 
nia systemu stypendialnego oto 
poza zapoczątkowaną refermą progra 
mową — datychczasowe osiągnięcia 
do których przyczyniły się znacznie 
prace Rady. 

Do pilnych zadań na najbliższą 
przyszłość należą — erganizacja nau- 
ki, zapewniająca jej najżywszy roz. 
wój i kształcenie nowych kadr nau- 
kowców. 

Referat wicemin,. Krasowskiej wy. 
wołał ożywieną dyskusję, która wyka. 
ząła, że sprawy orgznizcaji nauki, jej 


planowania i zespołowych meiod pra 
cy znajdują pełne zrozumienie wśród 
naukowców polskich. f 

Na zakcńczenie dyskusji, min. Skrze 
szewski pcdkreślił, że w okresie pla- 
nowania i wypracowywania nowo- 
czesnej organizacji nauki, nie wolno 
nie uronić z wielkich tradycji nauki 
polskiej, żadnej żywej instytucji, si.. 
ły ani człowieka. Trzeba natomiast 
zerwać z autorytetami dziś już mar. 
twymi i walczyć z silami wstecznymi, 
hamującymi rozwój nauki. 

W związku z nowymi zadaniami, ja 
kie w bieżącym roku stoją przed Ra- 
dą Główną — zaznaczył minister — 
duży wysiłek należy skierować na za. 
pewnienie Radzie Głównej jak naj. 
wyższego autorytetu naukowego. Ra- 
da Główna winna stać się poważnym 
erganem prac kencepcyjnych w dzie. 
dzinie organizacji nauki i szkolniet- 
wa wyższego. 

Najbliższym zadaniem Rady Głów. 
nej będzie sprawa nowelizacji dekre- 
tu z dnią 28 października 1947 r. o 
organizacji nauki i szkolnictwa wyż 
sego, zlecona do przepracowania Pre- 

zydium Rady 


czy o tym, jakie siły wykorzystywały kon | A 


z październik 
1948 roku ogólna suma eryk 
„pomocy finansowej dla Chin przekroczy 
ła. ów delarów. Cała ta „pomoc“ 
j „PO 1945 roku byłą w istoc'e 
finansowaniem wojny domowej w Chinach 
| przez Stany- Zjednoczone, 
| ARD 
merykańskie siły, zbrojne brały bezpo- 
średni udział w operacjach kucmin- 
tangowskich wojsk. Amerykańska n:a 
wojskowa, która liczy według danych pia 
5Y kulka tysięcy ludzi kieruje bezpośred- 
mo w charakterze doradców operacjami 
wojsk „kuemiintangowskich i zajnuije sę 
sównież szkoleniem żolnierzy. Obecne 
w związku z sukcesami wojsk ludowych 
„merykanie przenieśli szkolenie wo: * 
<uomintangowskich do południowych re'o 
nów Chin, 


Amerykański rząd odmówił również wy 
pemienia decyzji porozumienia moskiew- 
skiego w Sprawie Korei i uniemożliwił 
prace wspólnej radziecko - amęrykańsk ej 
komisji, 

Rząd radziecki jeszcze w jesieni 1947 
r. zaproponował jednoczesne wycofaan s 
wojsk amerykańskich i radzieckich z Ko 
rei. Rząd amerykański nie przyjął tej pro 
pozycji. 10 września 1948 roku Najwyż- 
sze Zgromadzenie Narodowe Korei zwró 
ciło się do rządu radzieckiego z prośra 
o natychmiastowe wycSfanie wojsk ame- 
rykańskich i radzieckich z Korei. Rzad 
sowiecki Postanowił zadość uczynić tej 
prośbie 1 ewakuować wojska radziecije 
do dnia 1 stycznia 1949 roku. 25 padz= 
dziernika 1948 roku zakończyla się ewa 
kuacja wojsk sowieckich. Wojska amery- 
kańskie w dalszym siągu są na teryto- 
rium Korei, a liczba ich nawet się zwiek 


szą, 


IW dze amerykańskie  przeprowadz"y 
10 maja 1948 roku sfalszowane ny 
bory w swojej strefie okupacyjnej, We- 
dług oficjalnych nawet danych w okresie 
przygotowania i przeprowadzenia wybo- 
rów zabitych zostało 416 osób, a ran- 
nych 758. Po tych „wyborach* Amervka 
nie utworzyli rząd ze swoich bezpośred 
nich agentów. Dla utrzymania. władzy 
swoich marionetek i zgniecenia rnchu lu 
dowego Amerykanie utworzyli pod swoa 
kontrolą silne oddziały policyjne,- których 
liczebność wzrosła z 7 tys, w 1948 r. 
do 30 tys. w br. Poza tym amerykańskie 
władze okupacyjne organizują tzw, po- 
łudniowo - koreańską armię. Jak stwier- 
dził generał Hodge, b. dowódca amervkaá 
skich wojsk okupacyjnych w př Korei 
miejscowa armia liczyła w sierpniu 1047 
reku 50 tys. dcbrze uzbrojonych żotnie- 
rzy, Amerykańskie wojska pomagaja m1 
rionetkowemu rządowi Li-Syh-Mana w 
walce. przeciw ruchowi ludowemu Jak 
donosi. „Biuletyn Dalekiego Wschodu w 
styczniu 1949 roku amerykańskie wojska 
znajdujące Taj-Kiu „zatrzymily 
ruchy kilku oddziałów powstańczych” Ga 
zety seulskie doniosły w listopadzie 1947 
reku, ze w wielu rejonach Korei w 2'3 
wenu powstania uczestniczyły wajską 
amerykańskie, które poslugiwały si sa- 
molotarni i czo!gami. fc: 


się w 


(dukończenie na str. 2) 
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Kogo ci 


panowie 


reprezentują? 


W Brukseli zakończył się zaimpro- 
wizowany z wielkim hałasem tzw. 
Kongres Jedności Europy. 

Ta „szopka“ zackcdnio-europejska, 
lansewana przez mcgałemana i pod- 
żegacza do wojny z najskrajniejszej 
reakcji — Churchilla, któremu brak 
tak bardzo przez niego ukochanej 
władzy spędza sen z powiek, jest im 
prezą za mało poważną, aby do niej 
przywiązywać wagę. Po prostu Chur 
chill pociąga w tej „szopce* sznurka- 
mi i kukiełki, rzekomo reprezentuja- 
ce społeczeństwa Europy, skaczą do 
taktu, wybijanego przez starego Win- 
stona. Nas jednak interesuje pewien 
specjalny aspekt, tej „szopki”*, 

Otóż, wśród kukiełek pana Chur- 
chilla były także Kukiełki polskie, 
które szumnie i uroczyście ob-viesz- 
czono jako „delegacje polską", „repre 
zentującą* w tej szopce „społeczeń- 
stwo polskie“. 

Trzeba więc, 
polskie wiedziało, 
tował*. 

Było „delegatów" trzech... 

Pierwszą kukłą był pan hrabia 
Edward Raczyński, ongiś dziedzic wte 
lu włości, cx-ambasador rządu sena" 
cyjnego. potem wierny sługa rządów 
emigracylnych w Londynie, a ostat- 
nio — urzędnik brytyjskiego Minister 
stwa Pracy plinujscy zagndnienia Po 
laków w Anglii do fabryk i kopalń 
aby przyczyniali się do dobrobytu 
brytyjskiego. ale broń Boże nie po- 
wracali do Polski. Hrabia Edward 
widocznie wierzy, że na czele „Zje- 
dneczenej Europy“ wkroczy w przy- 
szłości do Warszawy, a jeżeli nie on 
— to może przynajmniej jedna z je- 
£o córek, bo, cytując „Ezeczypespoli- 
tą“ z 28 lutego. nr. 58 str. 4-ta, w 
zwiazku z odbudową pałacu Raczyń- 
skich jako siedziby Akademii Sztuk 
„Pięknych, czytamy: 

„Przed kilkoma mies cami zjawił 
sie w Warszawie pełnomocnik właś: 
ciciela i ułożył się z Akadentln. że 
nieruchomość ta bedzie jej vydzier- 
żawiona za symboliczne komorne na 
kilkadziesiąt łat, po tym zaś ewentu- 
alny spadkobierca rościć sobie będzie 
pretensje do użytkowania pałacu”. 

Nawlasem mówiąc, mamy nadzieję. 
że właściwe władze wejrzą w arka- 
na tego dziwnego kontraktu. 


Drugą kukłą był pan profesor Ste 
fan Glazer, postać mało znana. prn- 
fesor prawa kanonicznego kościoła 
katelichiaro — ex-poseł rzadów emi- 
fracyjnych w Delgii, zamieszkały w 
Brukseli i będący obecnie na żołdzie 
rzzdu belgijskiego. 


O ile hrabia Raczyński reprezento- 
wać miał „symbolicznie* państwo 
wość polską, o tyle pan Glazer pre- 
tendował do roli reprezentanta kato- 


Bhy społeczeństwo 
kto je „reprezen- 


lickiego społeczeństwa polskiego, Czy 
aby miał błcgosławieństwo Kurii Bi 
skupiej? 

Trzecią kukła był „towarzysz“ 
Adam Cicłkosz. Kogo reprezentował 
ten przedstawiciel Pużaka i jego Kli- 
ki sped znaku WRN łatwo się domyś 
lić. W każdym razie nie polską klasę 
robotniczą nie spcłeczeństwo polskie. 
Mimo woli przypomina mi się dow- 
cip o rozważaniach takiego „towarzy 
szą“ za eo go dotknęła czystka: czy 
za Pierwszą Brygadę, czy za Drugi 
Oddział, czy za Trzecią Siłę, czy za 
Czwartą Międzynarodówkę, czy za 
Piątą Kolumnę?... 

Z uwagi na ebecnych mocodawców 
„towarzysza Ciełkosza — to ta Pia- 
ta Kolumna jest chyba dzisiaj najbar 
dziej aktualną! 

A za kulisami „szopki“ rozstawia 
polskie kukiy, zacierając ręce z za- 


dowolenia, z szatańskim uśmieszkiem, |wicekonsuł R. P. w Kijowie ob, Włoń 
intry-Pski wydał przyjęcie na cześć pierw- 


zawodowy międzynarodowy 
gant dr. Józef Retinger, też Polak, 
on-że Sekretarz Generalny Komitetu 
Wykonawczego Kongresu. Ale Retin- 
ger specjalnie nie pretenduje do re- 
prezentowania społeczeństwa pelskie 
go, intrygewał w Meksyku, intrygo- 
wał w Anglii, obecnie pointryguje so 
bie kcsztem Europy. Churchill zapła- 
ci, Intelligence Service uzupełni, a 
Departament Stanu też coś doda, i to 
w dolarach. 

Najważniejszym posunięciem było 
tym razem zadecydowanie zaprosze- 
nia przedstawicieli Niemiec Zachod- 
nich do udziału w churchillowskiej 
imprezie. Hrabia Edward Raczyński, 
posłuszny sługa tych co mu płacą, 
usłużnie opowiedział się za zaprosze- 
niem  neo-hiflerowców i polakożer- 
ców Niemiec Zachodn'ch. 

I to nie tylko w imieniu spełeczeń- 
stwa polskiego. Raczyński uzurpcwał 
sobie bowiem w tym celu prawo 
przemawiania również w imieniu 
Czechosłowacji, Węgier i Rumunii. 
„Mädchen für Alle"... 

Zawsze wiadome było, że beckow. 
ska polityka kolaboracji z Niemcami 
przeciw Związkowi Radzieckiemu za 
puściła głębekie korzenie w panu 
hrabim. Dzisiaj uczeń prześciga mi- 
strza. „reprezentując“ przy tym spo- 
łeczoństwu polskie. 


Nie. panie hrabio, społeczeństwa 


polskiego pan NIE reprezentuje, ani |uplanowanym z góry między nim a wę 


Pan. ani „katolik* Glazer, ani „towa 
rzysz* Ciołkosz. 


Społeczeństwo polskie cdwsaca się 
cd Was z pcgardą. 

Wszystko to byłoby zabawne, gdy 
by nie było tak smutne jako jeszcze 
jeden dowód całkowitego zaniku po- 
czucia godności i miary wysługują: 
cych się obcym agenturem przedsta- 
wicieli emigracji londyńskiej, 

L. 


Interes kościoła wymaga 


porozumienia z państwem 


Węgierscy przywódcy katoliccy 
nie chcą zerwać z przeszłością 


BUDAPESZT, 2.5. (PAT). — PFodsckretarz stanu Lesorcey wygło 
sił w Debreczynie w Akademii Politycznej Węgierskiej Partii Fr::cują- 


cych cdczyt pt. „Walka demekracji 
kalnej. 


Losonczy podkreślił, że po procesie Mindszenty'ego nie może być 
żadnych wątpiiweści, iż porozumienie między kościołem a państwem 


leży raczej w interesie kościoła niż 


Zaprzeczenie TASS 


MOSKWA, .2.3. (PAP) — Agencja 
TASS opublikowała następujące spro 
stiowan:e€: 

Ostatnio dziennik brytyjski „Peo- 
pie“ i dziennk turecki „Jumhuriet* 
cpuklikowały wiadomość jakoby 
związek Radziecki po cenach dum- 
pingowych rzucał na rynek zapasy 
złota, aby „uniemożliwić odbudowę 
Europy“. 

Agencja TASS upoważniona zosta- 
ła do zaprzeczęnia tym n.edorzecz- 
nym  zmyślenom, świadczącym 0 
ignorancji ich autorów, jako całkowi- 
cie nieodpow:adającym rzeczywisloś- 
ci 


W kilku wierszach 


— Dziennik duński „Land og Folk“ o- 
publikował oświadczenie wielu obywateli 
potępiających politykę  wciągania Danii 
do egresywnego paktu atlantyckiego. 


— Minister spraw zagranicznych Francji 
Schuman złożył oświadczenie w którym 
usiłował wykazać, że ewentualne podpisa- 
nie paktu atlantyckiego będzie miało ko- 
rzystne nasiępstwa. Minister nie ukrywał 
jednak, że projekt paktu atlantycklego 
ma charakter antyradziecki, 


jugosłowiańskie odmówiły 
trzem dziennikarzom radzieckim zezwo- 
lenia na opuszczenie Besgradu. Dzienni- 
karze ci zamierzali zwieazić Jugosławię. 


— Władze 


— Komitet Krajowy Francuskiej Kon- 
federacji Pracy uchwalił rezolucję, która 
piętnuje represje stosowane przez rząd 
Queuillea wobec górników i politykę rzą- 
du, gwałcącą wolność związków zawodo- 
wych. 


$ 
— W Bukareszcie odbyła się konferencja 
zjednoczeniowa organizacji młodzieżo- 
wych, na której podpisany został projekt 
statutu nowej Zjednoczonej Organizacji 
Młodzieżowej, 


> 
— W ambasadzie ke. w Paryżu odbyło 
się zebranie przedstawicieli władz, insty- 
tucji oraz społeczeństwa polskiego we 
Francji, celem powołania do życia rady 
oraz komitetu wykonawczego akcji ko- 
loni letnich na rok bieżący. 


— Austriacki mini..er rolnictwa Kraus 
zapowiedział nową podwyżkę cen na pro- 
dukty rolnicze jeszcze przed żniwazni, 
wypowiedział się ostro przeciw importowi 
tańszych produktów roinych z krajów 
Europy Wschodniej. 


* 

— „Wędrujący amwvasador* planu Mar- 
shalla — Harriman, przybył w środę po- 
południu samolotem z Londynu do Pary- 
ża. 


T 

$ 
— Jeden z krążowników floty kuomin- 
tangowskiej „Czungking" © wyporności 
520 ton przeszedł wraz z całą załogą na 
strone chińskich wojsk ludowych. 


ludowej przeciw rcakeji klery- 


państwa. | 

Wiele znaków wskazuie na to — podi 
Kreślił referent, że przywódcy katoliccy | 
jeszcze ciągłe nie zdecydowali się na za-| 
sadnicze zerwanie z przeszłością. Waty- 
kan i obóz imperialistyczny podwoily swo 
je wysiłki na polu oczerniania węgierskiej | 
demokracji. Ta kampania ma przejrzystą 
tendecję, by zdyskredytować każdego ka | 
tolika, lub kierunex katolicki, który wraz 
z komunistami pragnie stworzyć demckra 


tyczne — ludowe państwo. Tymi wysilka 
mi chce się uniemożliwić osiągnięcie poro 
zunkenia między państwem i kościołem. 


W końcu Losonczy zaznaczył, że w in 
teresie Watykanu i imperialistów leży, by 
jak najbardziej zaostrzyć sytuację. Nie 
leży to jednak w interesie węgierskich ka 
tolików, których wielomilionowe rzesze ży 
ją na Węgrzech, a nie w Rzymie. Chłopi 
katoliccy otrzymali na Węgrzech ziemie, 
robotnicy katoliccy stali się na Wegrzech 
panami fabryk i dlatego chcą swe życie 


skami iżądowymi w sprawie uchyte- 


religijne pogodzić ze swą miłością dla de 
mckracji. 


Na posiedzeniu Rady Gospodarczo-Spo 
tecznej ONZ delegat radziecxi Carapkin 
poddał krytyce ogłoszone niedawno spra- 
wozdanie generalnego sekretariatu ONZ 
o światowej sytuacji gospodarczej w roku 
1948. 


Carapkin podkreślił, że sprawozdanie to 
szereguje niewłaściwie państwa, nie 
uwzględnia różnych warurków i poziomu 
ich rozwoju gospodarczegu, co w konsek 
wencji przeistacza faktyczny obraz świa 
towej sytuacji gospodarczej. Pomieszano 
dane ekonomiczne z ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej z danymi o krajach kapi- 
talistycznych. oraz o krajach które poniosły 
klęskę w wojnie Światowej i neutralnych. 
Raport dopuszcza się wręcz sfałszowania 
danych że Związku Radzieckiego. Carap 
kin przytoczył przykład zaliczenia ZSRR 
do rzędu krajów, w których produkcja 
w roku 1948 wzrosła o 10 — 20 proc. w 
porównaniu z rokiem poprzednim, tym- 
czasem faktyczny wzrost produkcji wyno 
si 27 proc. 

Poważnym niedociagnięciem sprawozda- 
nia jest brak ana'izy istotnych przyczyn, 
które zrodziły trudności gospodarcze w 
wielu krajach. a szczególnie korzystają- 


Warunki pracy na całym świecie 


winna zbadać międzynarodowa komis 


Projekt rezolucji ZSRR | 
w Radzie Gospodarcze-Społecznej ONZ 


} 


NOWY JORK, 2.3. (PAP). — Rada Gospodarczo - Społeczna ONZ 
wznowiła dyskusję nad zagadnieniem „pracy przymusowej*. Dele- 
gat radziecki Carapkin złożył projekt rezolucji, który stwierdza, że w 
czasie dyskusji w łonie Rady wystąpiła różnica poglądów ną temat, 
czy w krajach kapitalistycznych istnieje praca wolna czy przymusowa. 

Fakty pokazują, że w krajach tych robotnicy zmuszeni są pracować 


nie dla siebie i nie według swych 


Przyjęcie w Kijowie 
na cześć delegacji 
chłopów polskich 

MOSKWA, 2.3. (PAP). — 1 b. m 


szej delegacji chłopów polskich, prze 
bywającej na Ukra nie 

Na przyjęciu ze strony radzieckiej 
obecni byli m. in. wiecpremier i mi- 
nister spraw zagranicznych Manu'l- 
ski, minister rolnictwa USRR — Kal- 
czenko, zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej USRR, przywódca 
ukraińskiego ruchu partyzanckiego 
Kowpak, sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej USRR Niżnik, przewod- 
niczący Ukraińskiego Towarzystwa 
Łączności z Zagranicą — Skaczko 
oraz przedstawiciele świata naukowe- 
go i literackiego. Przyjęcie odbyło się 
w serdecznej atmosferze. 


Saragat 
odwołuje swą dymisję 


RZYM, 2.3 (PAP) — W środę pre- 
mier de Gasperi przyjął Saragata, któ 
ry oświadczył oficjalnie, że wycofuje; 
swą dymisję ze stanowiska wieepre- 
miera i ministra marynarki handlo. 
wej. 


i Rady Związków Zawodowych ZSRR, Ame 


imysłowych (CIO), Rady Brytviskich Tra 


Życzeń, lecz dla drugich, ażeby mieć 
możność egzystencji. 

Następnie projekt rezolucji radzieckiej 
zaznacza, że przebieg dyskusji w Radzie 
wykazał również różnicę zdań na temat 
czy istnieje wolna praca w takim kraju, 
jak Radziecki, gdzie wyniki pracy należą 
faktycznie do samych robotników i gdzie 
nie ma eksploatacji człowieka przez czlo- 
wieka. Dyskusja dowiodła, że prawo do 
pracy w ZSRR jest zagwarantowane kon- 
stytucyjnie i zabezpieczone samą socjali- 
styczną organizacją gospodarki narodowej. 

Na skutek różnicy poglądów we wspom 
nianych sprawach glosi rezolucja — Ra 
da Gospodarczo-Spoleczna ONZ postana 


wia: 
1 Celem wszechstronnego i obiestyw 
nego wyjaśnienia rzeczywistych wa 
runków pracy robotników i pracowników 
w krajach o systemie prywatnej wiasno- 
ści kapitalistycznej oraz w ZSRR i kra 
jach demokracji ludowej — utworzyć mię 
dzynarodową komisję, skladającą się z 
przedstawicieli pracowników fizycznych 
i umysłowych, należących do wszystkich 
istniejących związków zawodowych bez 
różnicy na ich poglądy polityczne i prze- 
konania religijne, a mianowicie: z repre 
zentantów  Wszechzwiązkowej Centralnej 


rykańskiej Federacji Pracy (AFL), Ame- 
rykańskiezo Kongresu Organizaciji Prze- 


Saragat został upoważni:ny do cof-! 
nięcia dymisji przez kierownictwo 
swej partii w toku posiedzenia, któ- | 
re — jak należało przewidywać — za- i 
kończyło się kapi ulacją t. zw. lewicy ` 
partyjnej 

Dymisja Saragata była manewrem | 


premierem, a oblicz nym na położe- | 


Mimo, że tak ob-|nie kresu fermentom w łohie partii | Ameryki Łacińskiej, chrześcijańskich zwią 
wieszcza BBC lub Voice of America!|sraga' owskiej drogą nacisku na „nie. , 7*ów zawodowych itp. 


posłusznych * 


. 


Represje antykomun styczne 


we Francji 


PARYŻ, 2.3. (PAP). Pol'cja nadzo- 
ru terytorium aresztowała urzedn ka 
ministerstwa przemysłu i handlu — 
Paul Moreta, posługując się preteks | 
tem oskarżenia o rzekome „szpiego- 
stwo“. Moret — jak twierdzi policja | 
— utrzymywał jakoby kontakt z are 
sztowanym już dawniej majorem Teu 
lery. Policja przesłuchała ponadto 3 
osoby cywilne, których nazwsk ne 
ujawniono. 

W piątek edbędzie się w Zgroma- 
dzeniu Narodowym dcbata nad wnio 


nia nietykalności poselsk ej Cach na 
Cristofola i Garaudy'ego. 

Represje an'ykomunistyczne byly 
przedmiotem obrad na środowym po 
siedzeniu gab netu. Min'strowie Mach 
i Ramadler dcmagali się podobno 
rozszerzenia tej akcji, co spotkało się 
jednak z wahaniami i niechscią ze 
strony większości innych członków 
gabinetu. 


U 


} 
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Obrady nad traktatem 
z Austrią 


LONDYN, 23 (PAP). — Na środo. 
wym posiedzeniu konferencji zastęp- 
ców minisrów poświęc nej sprawie 
traktatu pokojowego z Austrią. dele- 
gat radziecki, ambasador Zarubin, o- 
świadczył, że popiera w zasadzie ju- 
gosłowiańskie propozycje kompromi- 
sowG zgłoszone w ubiegłym tygodniu. 


l 


Delegat radziecki zażądał równocześ. |* 


nie wyjaśnienia stanowiska mocarstw 
zachodnich w sprawie ewentualnej 
korek!iury granicy austriacko - jugo- 
słowiańskiej, Delegaci Wielkiej Bry- 
tanii i USA wyrazili pogląd, że do 
zmiany istniejącej granicy nie ma pod 
staw. Wypowiedzieli się oni również 
przeciwko udzieleniu autonomii Sło. 


-weńcom w Karyntii. 


| Przemówienie delegata ZSRR Carapkina 


|mi terytoriami, wykonują olnośne zonn- 


Krytyczna ocena referatu ONZ 
o gospodarczej sytuacji świata 


de-Unionów, central zw. zawodowych 
Francji, Włoch, Niemiec. Chia, Japonii i 
Indii oraz innvch krajowych central związ 
Rowych. W skłąd komisji weszłoby kilka 
set przedstawicieli, licząc 1 reprezentrnta 
na każdy milion związkowców. W komi 
sii znaleźliby się również przedstawiciele 
ię'zynarodowych federacji związków za 
SEZZ. Federacji Pracy 


wodowsch 


D Komisia winna zwrócić szczególną 
uwagę na zapoznanie się z położe 
niem bezrobotnych we wszystkich kra- 
iach, w których nie zlikwidowano bezro 
becia, na rzeczywiste warunki ich egzy- 
stencji i na położenie prawne, włączając 
w to zagadnienia warunków mieszkamio- 
wyci, ubezpieczeń spolecznył: i opieki 
Jskarskiej. 
2 Komisja wivna podjąć środki dla 
wyjaśnienia faktycznych warunków 
pracy robotników  robotnic i ich dzieci 
w koloniach i na terytoriach zależnych. 
ażeby przekonać się jak dalece państwa 
oJpowie.lzialne za administrację nad ty-; 


b 


w'azanja, przyjęte na mocy Karty ONZ. | 
Dołeca się komisii zebranie możli 
wie pelnych i ebiektywnych wia”o 
mości o wspomnianych wyżej sprawach, 
lugując się przy tvm materiałami i da 
nymi rząlowymi, jak również związ- 
ków zawodłowvch i innch organizaci pra 
cowniczwch, włącznąc w to organizacie 
d:ne! fsbryki zakladu przemysiowego ko 
volni, rolną itp. 


> c 


NA 


F3 Na podstawie otrzymanych wiado 
CE mości kemisja winna coracewać i| 
mz: bbtawić do rozpatrzenia Radzie Gospo 
dorczej ONZ swo'e sprawozdania i zale 


cania Wyniki prac komisji należy podać 
do wiadomości cgólnej. 

Na skutek ważności zagadnienia, Rada 
Gospofarczo-Społeczna postanawia ziożyć 
o gawiednią uchwałę do  zatwierł-onia 
przez Generalne Zgromedzenie ONZ. 

Dyskusia nad radzieckim proiektem. re 
-glucii cdbę:lzie się na nasiępnych posie 
*zeniach Rady. 


Burze śnieżne w Ameryce 


NOWY JORK. 2.3 (PAP) — Wsku- 
ek burzy śnieżnej, która nawiedziła 
północno -. wschodnie stany USA, zgi | 
nęło 28 osób. Wielkie opady śnieżne | 
spowodowały w wielu miejscach przer; 
wy w komunikacji dregowej, kole-, 
jowej i telefonicznej. i 


i sicne na najbliższe zebranie. 


'ga aż do Afryki. 


a A w a 
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Rozszerzenie 
współpracy gospodarczej 
między Polską i Węgrami 


Z Budapesztu powróciła delegacja 
pelska, wchodzącą w skład stałej ko 
misji dla współpracy gospodarczej 
polsko — węgierssiej. 

Delegacji polskiej przewodniczył 
dyr, inż. Majewski, obrady prowadził 
wiceminister spr. zagr. Węgier p. An 
dov Berci. 

W dziedzinie przemysłu i rolnictwa 
ustalcno zakres współpracy w poszcze 
gólnych gałęzizch. 

Rozmowy handlowe doprowadziły 
do rozszerzenia obrotów towarowych 
między obu krajami, nadto wyznaczo- 
no wytyczne handlu na dalszy okres. 
W sprawach finansowych uregulowae j 
no zagadnienia rozliczeń międzypań. 
stwowych. 

W czasie obrad podkreślono wielkie 
znaczenie Rady Wzajemnej Pomcecy 
Gospodarczej ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej, traktując szereg u-| 
chwał jako wnioski, k'óre będą wnie 


W czasie pobytu na Węgrzech prze. | 
wodniczący delegacji polskiej dyr. 
Majewski wygłesił w auii Uniwersy. 
tetu w Budapeszcie odczyt n. t. „Roz. 
wój polskiego przemysiu na lie pla- 
nów gospodarczych“. 


Kronika parlamentarna 


PRACA 
NA KOMISJACII SEJMOWYCH 


W dniu 2 b. m. odbyło się w Sej- 
mie wspólne posiedzenie sejmowych 
komisji: Prawniczej i Regulaminowej 
vraz Spółdzielczości i Aprowizacji 
Po obradach przyjęto z poprawkam' 
projekt ustawy o zakładan'u rejest- 
rów spółdzielni, których rejestry za- 
ginęły lub uległy zniszczeniu. 

Komisja Spółdz elczości i Aprowi 
zacji zatwierdziła dekret o zn'esieniu 
urzędu ministra Aprowizacji. 

Sejmowa Komisja Skarbowo-Bud- 
żctowa oraz Planu Gospodarczego ob 
radowała naa budżetem Min. Przemy 
słu i Handlu. 

W posiedzeniu wzięli udział: wice- 
min. Przemysłu i Handlu E. Szyr, 
przedstawiciele Ministers wa Skarbu, 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Centralnego Urzędu Planowania oraz 
Biura Kcn roli przy Radzie Państwa 


Śmiertelne ofiary 
śnieżycy 

LONDYN, 2.3. (PAP). — Napływają 
tu doniesienia o silnych burzach, sza 
lejących u wybrzeży Wysp Brytyj- 
skich i u zachodnich wybrzeży Euro- 
py. Kilkanaście statków podało sy- 
gnaly SOS. Strefa burz morskich sig- 


Równocześnie burze i énieżyce do- 
tknęły znaczną część kontynentu eu- 
ropejsk ego We Frankfurcie zg'nęło 
10 osób. a 38 zostało rannych gdy 
gwałtowny wiatr obalił nadwyrężone 
bembarccewan em podczas wojny mu- 
ry w różnych punktach miasta. W 
Brukseli został ciężko ranny robot- 
nik portowy, gdy dźwig spadł pod 
narorem wiatru z wysokiej platfor- 
my ketonowej. W Charleroi wiatr 
obalił komi: fabryczny wvsokości kil 
kudziesęciu metrów W Brugii woda 
zniosła jeden z mostów nad kanałem 

Ww Wiedniu zwolniono dzieci od o- 
bowiązku uczęszczan a do szkoły. W 
Berlinie 6 osób odniosło cężkie rany 
wobec ugodzen a szczątkami zrujno 
wanych kamienic W Kolonii wichu- 
ta obaliła wiele zniszczonych ścian | 
i słupów telegraficznych. Z miasta i | 
nkolic donoszą o 6 śmer'elnych wy- | 
padkach. O uszkodzeniu wichurą wie 
lu domów, donoszą również z Holan- 
dii. 

Nad Niemcami szalała we wtorek 
gwałlowna burza śnieżna. która wy- 
rządziła wiele szkód i pociągnęła za 
sobą ofary w ludziach: 24 zabitych i 
przeszło 100 rannych. Szybkość wich- 
ru dochodziła do 110 km. na godzinę- 
Wezbrane fale zalały nabrzeża w por 


RZECZPOSPOLITA 


Przeciw niesłusznym wysiedlenion 


Rezolucja Rady Narodowej 
Polaków we Francji 


PARYŻ, 2.3. (PAP). — W wyni 
ku dwudniewych obrad plenarnego 
posiedzenia Rady Narodowej Polak 
ów we Francji uchwalono następu- 
jące rezolucje: 

„Rada stwierdza, że więź łącząca 
em grację z krajem i autorytet kra- 
ju w masach wychoedźstwa wzmacnia 
ją się bardzo szybko. Rada wyraża 
słęboką wdzięczność za przysłanie z 
xraju 64 tys. podręczników szkolnych 
dla dzieci polskich we Francji. Rezo- 
iucja podkreśla ciężkie warunki bytu 
starców, wdów i sierot. Pragnąc 
ulżyć tej trudnej sytuacji, rząd Pol- 
ski przysłał 9 ton mąki, 5 ton eukru 
i 400 kilogramów wędlin. Ambasada 
polska przekazała do podzialu mię- 
dzy siarców 3 milicny franków. Obec 
nie przeprowadzana jest zbiórka na 
tele pomocy zimowej dla starców. 
Rada stwierdza ogromną pomoc kra- 
ju dzięk! której tysiące dzieci korzy- 


i stało z potrzebnego im wypoczynku. 


a kilkaset z nich zobaczyło po raz 
pierwszy ojczyznę. 

Z okazji tysięczuego numeru ,Ga- 
sety Polskiej“ Rada wyraża jaknaj- 
serdeczniejsze życzenia pod adresem 
tego pisma, które przejęło nejchlub- 
niejsze tradycje demokratyczne pism 
da wychodźstwie 

Reda protestuje przeciw niesłusz 
nym i niczym  nieusprawicdliwio- 
nym wysiedłaniem stosowanym wo 
bec aziałaczy organizacyj demtkra 
tycznych. Wysiedlenia te są tym 
bardziej nieuzzsadn'one, że w cwi 
li, kicay szykanużje się demakra- 
tyczne crganizacje polskie i wyda- 
la się ich działaczy, toleruje się 
wrcegą i dywersyjną działalność or- 
gan zacji antypolskich. które szko- 
dzą dcbremu imieniu Polski i przy 
jaźni francusko-polskiej. 
Wychodźstwu polskie we Francji z 

żalem przyjęło do wiadomośc: opóź- 
nienie przez władze francuskie tego- 
rocznej repatriacji Rada zwraca się 
do władz francusk ^, by w myśl 
umowy transport przewidziany na 
miesiąt luty — mógł wyjechać w naj 
bliższych dniach. 

Rada wyraża zaniepokojcnie w 
związku z oddaniem przemysłu Za- 
głębia Ruhry w ręce imperialistów 
niemieckich. Rada protestuje jak- 
najenergiczniej przeciw temu sta- 
nowi rzeczy, który jest grożbą no- 
wej agresji reakcyjnych Niemiec, 
groźbą dla bezpieczeństwa Polski i 


Francji oraz groźbą dla pokoju 
światowego. 
W zakończeniu rezolucja wzywa 


wszystkich Polaków na obczyźnie do 
skupienia się wokół Polski Ludowej 
i podkreśla konieczność zacieśnien a 
przyjaźri francusko-polskiej. 


Polacy wracają do kraju 


wbrew wrogiej propagandzie IRO 
NOWY JORK, 2. 3. (PAP). Komite: so 
cjalny Rady - Gospodarczo - Spolecznej 
ONZ zakończył 1 marca dyskusję nad 
sprawozdaniem Międzynarodowej Organi 
zacji Pomocy Uchodźcom (IRO). 
Delegat polski dr Juliusz Suchy, pole- 
mizując z wywodami przedstawicel: Sta 
i Zjednoczenych i Wielkiej Brytanii, 


nów 
oświadczył, że mimo ciąglego mówienia o 
ludziach, „którzy nie chcą v -ać do 
swych krajów", Polska repatriowała dzie- 
siatki tysięcy chbywateli bez pomocy IRO, 
a nawet wbrew wrogiej propagandzie, pro 
wadzonej w obozach dla wysiedlonych 
przez niektórych przedstawicieli tej Orga 
nizacji. 

W odpowiedzi na przemówienie delega 
ta engielsk'ego, który starał się udowed- 
nić, iż osoby wysiedlone znajdują pracę 


w iraych krajach. dr Suchy przytoczył 
przykład 100 polskich kobiet, skierowa- 
nych przez IRO do Kanady i um eszcza 
nych w klasztorze z którego nic wolno 
im wychodzić. War- oracw h kobiet 
były tak ciężkie że 84 ze stu qcickło. 


Dr Suchy zakończył przemówienie stwier 
dzeniem, że rząd pelski będzie się intere 
sował polskimi uchodźcani, gdziekolwiek 
by ani nie byli. 


s pou 


Polityka 
przemocy 


— a 


tach. Kilon'i i Bremy oraz wyrządzi* 
ły znaczne szkody w Roztocku, war- 
nemuende i Wismarze. 


| 


nienie monopolistom amerykańskim jak 
najszerszego zbytu ich towarów w Euro= 
ie. 


e è 

r e Ę 
i agresji 
(Dokończenie ze su 1 ej) 


".,kańzkie misje wojskowe “gospoda 
rują również w Turcji i Iranie. Wo- 


A 


jenni specjaliści amerykańscy wzięli pod 


swoją kontrolę uzbrojenie i  szsolenie 
wojsk tureckich, floty i lotnictwa. Naczel 
nik sztabu generalnego armii turecniej ge 
nerał Omurtak przyznał na konferencji 
prasowej, że czlonkowie amerykańskiej 
misji wojskowej „mają swobodny dostęp 
do wszystkich tureckich nrnizonów woj 


Delegat radziecki poruszył również za” | skowych”. 


cych z marshallowskiej „pomocy“ amery- ekonomicznego. Znalazło to Wyraz W za- 
kańskiej. Nie naświetlono należycie takich stoju, upadku, lub zwolnieniu tempa roz- 
problemów, jək pogorszenie się sytuacji woju przemysłu w wielu krajach, w ni- 


gadnienie inflacji i wzrostu kosztów utrzy] Pełno amerykańskich „doradców w Tra 
mania w takich krajach, jak USA, W.| sie. Obok misji wojskowej „-ialał tam w 
Brytania, czy Francja, nie mówiąc już CHzjazu pięciu lat gen. Schwar=ko-f, który 


materialnej mas pracujących, wzrost bez 
robocia „spadek realny wartości płac i al 
brzymie wzkogacenie się niewielkiej grup 
ki kapitalistycznych monopolów. ? 


Dla właściwego naświetlenia ogólnej 
światowej sytuacji gospodarczej, ko- 
nieczne jest — przeanalizowanie za- 


sadniczych różnic, jakie istnieją pomiędzy 
rozwojem ekonomicznym w ZSRR i kra- 
jach ludowej demokracji, a w państwach 
kapitaliscycznych. Mówca podał szczegó 
lowo zuaczne osiągnięcia , Związku Ra- 
dzisckiego w roku 1948. Te osiągnięcia 
świadczą najlepiej o znacznej przewadze 
ustroju socjalistycznego nad kapitalistycz- 
nym. Również pomyślnie rozwijała się go 
spodarka w krajach demokracji ludowej, 
w których w roku ubiegłym zanotowano 
poważny wzrost produkcji przemysłowej, 
oraz szybkie tempo odbudowy rolnictwa. 

Sytuacje gospodarczą w krajach kapita 
stycznych w roku 1948 cechuje przede 
wszystkim nierównomierność ich rozwoju 


skim poziomie produkcji w krajach poko 
naaych, we wzroście inflacji i bezrobocia, 
zwiększeniu podatków, a obniżeniu się po 
ziomu egzystencji szerokich warstw lud 
ności. Wszystkie te czynniki nie przesz 
kodziły jednak w olbrzymim wzroście zy 
sków niewielkiej grupki monopolistów, 

W/łączenie danych o ZSRR do ogólne 
go indeksu produkcji światowej miało na 
celu zamaskowanie faktycznego zwolnie- 
nia tempa produkcyjnego w krajach kapi 
talistycznych. 

Delegat radziecki podkreślił dalej, że 
sprawozdanie nie tylko nie zawiera amali 
zy szkodliwych wpływów wyścigu zbro- 
jeń i zagranicznej polityki gospodarczci 
USA na światową sytuację ekonomiczną 
w roku 1948, lecz próbuje jeszcze upięk 
szyć faktyczną sytuację USA rozwazania 
mi na temat wysokiego poziomu produk 
cji i zatrudnienia w tym kraju. Nastepnie 
mówca zajął się planem Marshalla, stwier 
dzając, że istotnym jego celem jest zapew 


innych państwach zachodnio-europejskich.|stał na czele misji doradców amerykań- 


coraz większymi 
szerokich, 


z 
wśród 


Równolegle 
mościami 


skich mas pracujących, dochody menopo" f Jami terroru i 


w USA w 1948 wzrosły o 34 miliardy do 
larów wobec 24,5 miliardów w 1943 ro 
ku i 6,2 miliarda dolarów w 1937 r. . , 

Jednym z najpoważniejszych zagadnień 
jest bezrobocie, które — wedlug słów Ca- 
rapkina — nie zostalo należycie naświet 
lone w omawianym sprawozdaniu. Oficjal 
ne dane z niewielkiej liczby krajów stwier 


dzają, że w końcu 1948 roku było tamf rie i podtrzymywanie siem” 


trud | skich dla 
amerykań- żandarmerii i policji. Schwarzkopt meto 


spraw reorganizacji irańskiej 
intryg walczył z ruchem 
postępowym. Według ostatnich wiadomoś 
ci, które się ukazaly w prasie, Stany 
Zjednoczone otrzymały od rządu turec- 
kiego zezwolenie na budowę baz wojsko- 
wych na terenach graniczących z ZSRR. 


B 


-zpośrednie wtrącanie sie w wewnętrz 
ne sprawy innych państw, narzuca- 
i antydemo 


6,5 miliona bezrobotnych. W istocie jedi kratycznych za pomocą sił zbrojnych i 
nak rozmiary bezrobocia w Kralach kapi | misji wojskowych, rozdmuchiwanie wojen 


talistycznych są znacznie WIĘKSZE, 
Wyścig zbrojeń i ZĘ 
agresywnych w krajach kapitalistycznyc 
stoi na przeszkodzie normalnego rozwoju 
1 i zególnych krajó 
ekonomicznego  poszczeg n EON 
oraz zdradza poważne trudności w między 
narodowych stosunkach gospoda! czych. 


tworzenie bloków pzisk dla pełnego ujarzmienia tych 


lomowych, gospodarczy i polityczny na- 

ra- 
*ów — oto co charakteryzuje politykę 
USA. Agresywna polityka amerykańskie 
zo imperializmu jest dlatego poważnym 
niebezpieczeństwem dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. H 


` 


RZECZPOSPOLITA 
i— z 


Gospodarka i 


Żegluga na Odrze w r. 1948 


Pien przewozów Państwowej Żeg- 
lugi na Odrze, przewidujący w roku 
1948 przewiezienie barkami 330 tys. 


—— 


Troska o człowieka w przemyśle 


W Lodzi odbyła się ostatnio pierwsza 
OGprawa  referentów Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy zakładów  konfekcyjnych 
Okręgu Łódzkiego, na. której podkreślo- 
ny znaczenie odpowiednich warungów 
E'acy dla wykonania zadań produkeyj- 
Rych, 

W czasie odprawy omówiono  szczegó- 
łowo między innymi wpływ powietrza 
ma znużenie pracowników, ociężałość i 
Wynikające z tego wypadki przy pracy 
Oraz przedstawiono środki zaradcze, któ- 
Tymi są racjonalnie zaprowadzona klima- 
tyzecja, wietrzenie itp. Poruszono rów- 
nież sprawę naturalnego i sztucznego o- 
=Wwiettsnia, odpowiedniej wody do picia 
craz problemy ogólnego zabezpieczenia 
brzeg wypadkami. 

'W czasie dyskusji referenci omawiali 
stwierdzone w swych zakładach pracy 
niedociągnięcia | braki w urządzeniach. 
Wiszystkie istniejące usterki będą usuwa- 
ne zgodnie z zasadami oszczędności — 
£poscbem gospodarczym, bez większych 
nakładów pieniężnych. (h. b.). 


Współzawodnictwo pracy 


Łoj Państwowej Fabryce związków Azo- 
ECU bierze udział we współzawodni- 
zawodne CY ok. 85% robotników. Współ- 
ao Dictwo zespołowe objęło 17 oddzia- 
ów. i 
najpowa- 
przyniósł ruch współza- 
na odcinku oszczędności. Ze- 
współzawodnictwo przyczyniło 
u b. r. do zaoszczędzenia wę- 
MĘ 4.395 tuż Połproduktów na ogólną su- 

"3 VS. zł. Oszczędność na materja- 


łach pomocni k s 
KU (ca. zł Ch w styczniu b. r. dała 


Pomyślni i 
> k SEE i 
wodnictwą PA 
trzarskim, 


się ruch współza- 
w „przemyśle Eo sn Ra 
z łówn unkt regulaminu 
współzawodnietwa Hola jakości pro- 
KĘ Zakłady garbarskie okręgu kra- 
nUWsKIego współzawodniczą z garbarnia” 
mi innych okręgów. 


NA. 
W przemyśle futrzarskim 
aniczą futrzarnie w Żywcu, Aleksandro- 


Wicach i Gdańsku. 
R 


CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
w Gliwicach ul. Radiowa 2 


ogłasza 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


ma dostawę sprzętu przeciwpożarowego: 


1) Motopompy 

2) Węże tłoczone 

3) Węże ssawne 

4) Łączniki zczepne 
5) Przelączniki mosiężne 
6) Kosze ssawne 

7) Rozdzielacze 

8) Pradownice 

9) Bandaże 

10) Zwijadła 

11) Stojaki hydrantowe 


Kosztorysy ślepe wraz ze szczegółową specyfikacją poszczególnego sprzę- 
tu, oraz bliższe informacje otrzymać można w Centrali Zaopatrzenia Mate- 
rialowego Przemysłu Chemicznego w Gliwicach ul. Radiowa 2, pokój Nr. 22 — 
w godz. urzędowych. Na życzenie oferentów Centrala Zaopatrzenia: wyśle pocz- 
oraz warunki przetargowe. 
iub całość dostawy w. w. 
C. Z. Mat. P. Chem. do dnia 29 marca br. godz. 8.15, pokój Nr. 18. Otwar- 
astąpi w tym samym dniu o godz. 


tą ślepę kosztorysy, specyfikacje, 
jace część y 


cie ofert n 


C. -Z IMRE GL cf 


Oferty w zalakowanych 
„Przetarg na dostaw 


| 


współzawo- | portowym Centrali Handlowej Przemysłu | cy, 
Papierniczego w sprawie dostawy do PE 5 Ą A 
EG. sm Ra papieru gazetowego. Mówiąc o „Muracie* ks. Łosoś nazywa 
=== go stałe bandytą podkreślając szczególnie 


kopertach winny być zaopatrzone napisem: 
€ sprzętu przeciwpożarowego”. 
kwit na wpłacone wadium w wysokości 
nałeży wpłacać w gotówce lub papierach 
wy Ci Z. Mat. P. Chem. w NB.P, w Gliwicach na sumy do refundacji. 

Centrala Zaopatrzenia Materialowe 


sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 


nienia przetargu bez podania przyczyny i bez prawa jakiegokolwiek rosz- 


czenia ze strony oferentów”, 


wra ry 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W WARSZAWIE ul. 
oglasza 

przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót C. O. i Wod. Kan. wraz osadnikiem ścieków w budynku 
U. S. w Pruszkowie 
Oferty należy składać do godziny 10-ej dnia 15 marca br. w Ubezpie- 
czalni Spolecznej ul. Czerniakowska 231 parter (Sekcja Techniczna) do skrzynki 
ofertowej w zalakowanej, bezfirmowej kopercie z napisem „Roboty Instalacyjne— 
budowa Pruszków“ z zalączonym kwitem na wadium. Oferta obowiązuje ofe- 
renta 14 dni. Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 30.000 zł. w kasie 
U. S. uł. Czerniakowska 231, IM piętro. ; : j : 
Wadium będzie zwrócone w ciągu 8 dni. Na zabezpieczenie wykonania 
umowy będzie potrącone 3 proc. z każdego rachunku przejściowego. f 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 marca 1949 r. o godzinie 10.15 w Sekcji 
Technicznej U. S. (parter) W-wa, ul. Czerniakowska Nr. 231. _ 
Bliższych szczegółów jak: warunki, plany, ślepe kosztorysy w cenie zł. 300, 
projekt umowy itp. oferent może uzyskać w Sekcji Technicznej U. S. W-wa, 
ul. Czerniakowska 231 (parter) w godzinach urzędowych. 


finanse 


ton został wykonany w 120 proc. 
Plan przeładunków w portach w Gli- 
wicach i Koźlu został równieź znacz 
nie przekrcczony. Transport na Od- 
rze obejmował głównie przewóz węg 
la, rudy oraz żwiru. 

W roku ubiegłym P. Ż. na Odrze 
rozwinęła również na szeroką skalę 
przewóz pasażerów, których przewie 
zicno 87.000 oraz bagażu, wagi 573 to 
ny. 

W ciągu r. 1948 liczba holowników 
wzrcsła su do 36, a barek do 161. 


81 wsi zelektryfikuje ZE OŁ 


Zjednoczenie Energetyczne Okrę- 
gu Łódzkiego rozpoczęło już wstęp- 
ne prace elektryfikacyjne przewi- | 
dziane planem na okres wiosenny | 
rb. Ostatnio wybudowano 14 kin. li- | 
nii wysokiego napięcia w powiece | 
piotrkowskim, co umożliwi elektry- 
fikację szeregu tamtejszych gromad. 


„Murat*, a także szereg świadków. 


Ksiądz Łosoś przyznaje, iż na prośbę 
księdza Ortotowskiego przekazał za po- 
średnictwem łącznika polecenie zamordo- 
wania komendanta „Służby Polsce“ w 
Konopnicy oraz jego żony. Duchowny 
oświadcza cynicznie, iż w prośbie księdza 
Ortotowskiego nie widział nic zdrożnego, 
uważając, iż zbrodnia ta obciąży wyłącz | 
mie sumienie proboszcza w Kenopnicy, a 
nie jego własne. Ksiądz Łosoś podaje, iż 
polecenia księży wzbudziły zastrzeżenie | 
nawet u samego „Murata“, który zastana 
wiał się nad tym, czy powinien je wyko- 
nać. 

Ksiądz Łosoś mówił również o 
przekazywaniu bandzie czasopisma „Nie- 
dziela”. Dostarczał także bandytom wia 
domości radia londyńskiego — odpowied- 
nio komentowane. 


KONFRONTACJA ZBRODNIARZY 


Wytyczono eA ek S W 7 aaa wyjaśnienia charakteru tych ko 
części powiatu częstochowskiego. mentarzy Sąd zarządza konfrontacię księ 


Szybkie tempo tych prac stanowi naj- 
lepszą gwarancję wykonania przez 
ZEOŁ nałożonych nań zadań. W r. 
bież. zelektryfikowanych zostanie na 
terenie Zjednoczenia 81 ws!. (Egg) 


dza z oskarżonym  Małolepszym, który | 
stwierdza, że wiadomości, jakie otrzymy- 
wał od probcszcza mówiły stale o bliskim 
terminie wybuchu nowej wojny, która zda 
niem księdza Łososia miała wybuchnąć | 
najdalej na jesieni 1948 roku, lub wcze 
sną wiosną 1949 roku. 

Komentarze te — jak oświadczył Ma- 
łolepszy — podtrzymywały jego oddział 
[aa duchu, ponieważ bandyci liczyli, iż 
„Ww czasie wojny wyjdą na wierzch”, 

Ks. Łoscś mówi wyczerpująco o sobie, 
podając, iż pochodzi z bogatej rodziny 
chłopskiej, gospodarującej nadal na 40 ha 
ziemi, dałej ks. Łosoś przyznaje, iż meto 
dy, jakimi posługiwali się bandyci nie od 
biegały od tych, które stosowali hitlerow 


Plan miesięczny w ciągu dekady 


Państwowy przemysł mineralny w dru- 
giej dekadzie lutego w wielu gałęziach 
produkcji przekroczył plan przewidziany 
na cały miesiąc ub. 


Papier polski dla Izraela | 


wysłannik Zjednoczonych Pism Co- 
dziernych w Izraelu przybył do Warsza- 
wy, gdzie zawarł umowę z Biurem Eks- 


to określenie. 


ZEZNANIA „MURATA“ 
Wywoluje to rozgcryczenie zeznającego 
| następnie samego „Murata“ czlowieka o 
| niskiej inteligencji, który przed wojną był 
| podoficerem zawodowym. j 
„Murat“ mówi: — „Dlaczego ci sami 


12) Przyrządy ratunkowe ludzie, którzy przed rokiem zwracali się 


13) Bosaki 

14) Kotwice 

15) Uzbrojenie osobiste 

16) Tarcze ochronne 

17) Przyrządy oświetleniowe 
18) Drabiny strażackie 

19) Sprzęt sanitarny 

20) Aparaty do mycia węży 
21) Części różne 


nie znajdują dła mnie imej nazwy jak tyl 
ko bandyta? Dlaczego nie znaleźli dla 
mnie wcześniej tych słów potępienia, prze 
strogi, jakimi szafują teraz?", 

Oskarżeny opisuje następnie swe ken- 
sakty z ks, Farysiem, który poblogosla- 
wił go i jego podwładnych, a mastępnie 
| powiadomił go o wyjściu z podziemia | 
| dwóch człenków bandy, którzy w konsek | 
wcncji zostali przez bandycką bojówke 
| zastrzeleni. Oskarżony mówi dalej, że nie 
wiedział o krwawych wyczynach czleników 


do mmie nazywając mnie dowódcą, dziś | 


Inny. podwładny „Murata“ Marian 
Adamczewski przedstawił Sądowi cale 
bandyckie „aredo', jakie uslyszał od swe 


go dowódcy. „Murat“ powiedział świadko 


| 


wi: „Musimy nadal działać, bo za to póź 


niej my będziemy na wysokich stanowi- 


skach i nie będziemy mwsieli wcale praco 
wać”, 

Terror, dzięki któremu Małolepszy trzy 
mał w pestrachu nawiedzane przez siebie 
tereny przedstawili następni świadkowie: 
którzy potracili swych najbliższych bądź 
bezpośrednio z ręki „Murata“, bądź też 
z rąk jego podwładnych, działających z 
wyraźnego rozkazu swego dowódcy. 

Tragiczny korowód tych wdów i sierot 
świadczących o swej krzywdzie otwerzy 
la Maria Bednarek. Opowiedziała omna 
dzieje nocy, w której bandyci wyprowadzi 
li jej męża z domu i zastrzelili pomimo 
błagań jej i dzieci. 


Maria Kuźnik rozpoznaje w osobie 
oskarżonego tego, który wraz z innymi 


przybył do zagrody, mordując męża za 
przynależność do PPR. 

Ojca świadka, Janiny  Chmielewskiej 
bandyci tak d'ugo katowali kijami, aż ten, 
nie mogąc zmieść nieludzkiego znęcania, 
błagał bandytów aby go zastrzelili. 
Edmund Karasiński podał szczegóły najaz 
du bandytów na wieś, w której zamiesziki 
wał. Bandyci pobili wówczas jego rodzinę, 
a także zabili z broni palnej dwóch Cr- 
mowców trzeciego zaś powiesili. 

JESZCZE O KS. ORTOTOWSKIM 

Świadek Krystyna  Praszczyk podala 
szczegóły zamordowania jej męża przez 
bandę „Murata“. Zeznala również, że na 
zajutrz po tym morderstwie dokonanym 
na czlowieku, który nie należał do żadnej 
parti i był kierownikiem szkoły, „odwie 
dził ją podżegacz ks. Ortotowski. Du- 
chowny ten — jak podaje — żałował bar 
dzo męża mówiąc, iż „był to taki dobry 
czlowiek, który nikomu nic złego nie zro 
bił”, 

Ks. Ortotowski posunął swój cynizm do 
tego, iż z własnej inicjatywy odprawił 
mszę za duszę nauczyciela, zamordowane 
go na jego zlecenie. 

O zbrodniczej dzialalności ks. Ortotow 
skiego mówił świadek — komendant po- 
wiatowy „Służby Polsce" Juszczyk, stwier 
dzając. iż ks. Ortotowski oddawna wystę 
pował przeciw „S. P.", a nienawiść jego 
do zasłużonego dzialacza m odzieżowego, 
wyładowała się w zleceniu "morderstwa. 

Po kilku mniej istotnych zeznaniach 
świadków Sąd zakończył przewód sądowy. 
Dziś przemówią przedstawiciele urzędu 
prokuratorskiego oraz clwońcy  ozkarżo- 
nych. 


bandy, choć znane byly każdemu miesz- 

ikańcowi nawiedzanych przez bandę ` po- 

wiatów. ; 4 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW 

Cyniczną obronę „Murata“ pokrzyżo , 
walo ujawnienie dowodów rzeczowych, a 
także przesłuchanie ponad 20 świadków, 
stórzy przedstawili Sądowi jego dowody 
WINY. 

Podwładny „Murata“ Karol Pietrus za 
cytował instrukcje swego dowódcy, wzy- 
wające bandytów do notowania działaczy 
społecznych i politycznych oraz grabieży 
mienia spółdzielczego i prywatnego. Ma- 
iolepszy sprawował w swym oddziale „rza 
dy silnej ręki", wydając osobiście rozkazy 
wykonania poszczególnych napadów i mor 
|derstw. Sąd odczytuje szereg takich pi- 
semnych rozkazów i meldunków o wyko- 
aaniu zadań, które znaleziono przy „Mu 
racie" w momencie jego aresztowania, 
bądź też odkryte w jego podręcznym ar 
oni wam. 

Szef sztabu bandy „Murata“ Jan Szy- 
mansi potwierdza, iż Małalesszy był roz 
kazodawcą wszystkich akcji przestępczych 
jakie ma na sumieniu jego b Szym 
ski podał, iż „Murat“ 
władnym śmiercią za w 
Świadek zacytował kilk 
padków, kiedy grożba 
dzona w czyn. 

— a 


Oferty obejmu- 
sprzętu należy składać w kancelarii 


8.30 w pokoju Nr. 9—10. 


Do ofert należy dołączyć 
2 proc. oferowanej sumy. Wadium 
wartościowych na rachunek budżeto- 


go Przemysłu Chemicznego zastrzega 
częściowego lub całkowitego umieważ- 


Kr, 


Czerniakowska 231 


anda. Szyman 
groził swym pod- 
yjście z podziemia. | 
a znanych mu wy 
ta została wprowa 


| 


| SPORT I WYCH 


Tragiczny korowód wdów i sierot 
przed sądem w procesie „Murata” 


W drugim dniu rozprawy przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Ło 
dzi obszerne zeznania złożył proboszcz parafii Szynkielów, ksiądz Marian 
| Łosoś — oraz dowódca grupy dywersyjnej — Jan Małolepszy pseudonim 


S/S „Katowice“ 
uległ katastrofie 
na wodach holenderskich 


Podczas niezwykle silnego huraga- 
nu, szalejącego na Morzu Północ- 
nym. nocą w dniu 1 b. m. został ze- 
pchnięty na mieliznę w pobliżu ho 
lenderskiej wysepki Terselling polsk 
statek s/s „Katowice“. Przyczyną ka 
tastrofy była silna nagła. 

Statek uległ złamaniu. Załoga w 
iiczbie 26 ludzi została uratowana 
przez holenderską łódź ratunkową, 

S/S „Katowice* (2018 BRT) zbudo 
wany w roku 1926, należał do Tow 
„Żegluga Polska S. A.“ i kursowa! 
trampingiem bliskim. 

Statek był ubezpieczony. 


Wielka manifestacja metalowców 
na rzecz pokojn 


i jećneści ruchu zawodowego 


Do Wrocławia przybyła 14-*sobowa 
delegacją dzialaczy ruchu zawodcwe. 
go metalowców ZSRR, Czechosłowa. 
cji, Rumunii, Bułgarii, Węgier oraz 
Finlandii. 


gim krajowym zjsździe związku za- 


Kcmisji Związków Zawodowych z 
działaczami zawodowymi Dolnego Ś!ą 
ska i zapoznali się z przcami i osiąg- 
nięciami Związku Zawedowego na 
tym terenie. 

Zwiedzili również państwową fa- 
brykę wagonów. przzprowadziii rcz. 
mowy z przodownikemi pracy i cz:on 
kami Rady Zakładowej, wyrażając u- 
znanie dla osiągnięć załogi „Pafawa- 
gu“. Robotnicy „Pafawagu* urządziu 
wielkie zgromadzenia, 
sprawie pokoju. 


Przedstawicie metalewców 
z krajów demokracji ludowej 
w Krakcwie 


Delegacje metalowców ze Związku 
Radzizcziego i krajów demokracji lu 
dowej, k ór: brzły udział w ogólno- 
polskim zjeździe metajowców w Cho- 
rzzwie, przybyły we wtorek do Kra. 
kowa. 

W czasie swego pcbytu w Krako- 
wia delegac.: goszczini byli przez ro- 
bctników fabryki Zieleniewskiego. 
Zwiedzili oni Dem Kultury Rob%ini- 
js oraz Muzeum Narodowe, a na- 


stępnie wyjechali do Poronina, aby 
zwizdzić muzsum im. Lenina, 


Przerwa w zawodach o „Puchar Tatr* 
W górach szaleją zamiecie śnieżne 


| Red M. Wierzbowski telefonuje z Zakopanego | 


ZAKOPANE, 23. — Wskutek złych 
v*arunków atucgcsferycznych przewi- 
dywany program zawodów w Średę 
2 marca sialom otwarty kobiet i męż 
czyzn nie odbył się. Śnieg pada już 
cd dwóch dni a w górach ciągle sza- 
leją zamiecie śnieżne, tak że o orga 
nizcywaniu tam jakielikciwiek zawo- 
dów nie ma mowy. Kolejka na Kas- 
prowy Wierch nie kursuje. Wydaje 
się, że o ile nie poprawia się warun 
ki atmosferyczne to nie ma szans na 
rczegranie kcmabinacji alpejskiej. 

Jutro, tj. w czwartek, zgodnie z 
programem cdbędz e się bieg na 30 
km. Nie będzie on cstatnią konkuren 
cją zawodów, gdyż organizatorzy 
cheą powtórzyć całą kombinację al- 
pejską mężczyzn i rozegrać ją w cia- 


gu jednego dnia. Oczywiście zamie- 
rzenia te i data ich wykonania zale- 


W kilku wierszach 


Zmiana nazwy Samarządowca (Wro 
cław). Jeden z najstarszych klubów 
Wrocławia „Samorządowiec* (dawny 


Obowiązującym jest pełny tekst przetargu zalączony w aktach Ubezpie- 
czalni Społecznej zastrzega sobie prawo: 

1) Zwiększenia lub zmniejszenia robót do 25 proc. ! 

2) Prawo dowolnego wyboru oferenta 
8)'Unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i odpowiedzialności. 


| 


a a e: 


Kr. 303-1 
== = 
' PAŃSTWOWE ZAKŁADY POMOCY SZKOLNYCH | 
! w Warszawie, ul, Puławska 12 ł 
i nabędą drogą 
przetargu nieograniczonego | 
i 


I) automat tokarski „Index“ ø 12 
2) dekolterka © 12 z przecinarką do śrub (łebków) 
3) krawędziarka 1 X 1000 mm 
Oferty z kwitem wpłacenia na konto P.Z.P.S. w B.G.K. Nr. 1343 Oddział 
Główny Warszawa, 1 proc. oferowanej sumy jako wadium należy składać w Wy- 
dziale Zakupów P.Z.P.S, do dnia 17.111.49 r. godz. 10, gdzie można otrzymać 
szczegółowe informacje. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 marca 1949 r. godzina 11. 
P.Z.P.S, zastrzegają sobie prawo: a) unieważnienia przetargu bez podania 
Przyczyny, b) wyboru oferenta bez względu na warunki poszczególnych ofert. 
Kr. 302-1 
M w 
Zarząd Spółdzisini Mieszxaniowo - Budowlanej Profesorów Wolnej Wszech- 
ylcy Polskiej w Warszawie, zawiadamia, że dn. 20 marca 1949 r. A py ce 
pierwszym terminie oraz o godz. 16 w drugim odbędzie się przy ul. Grójeckiej 
nią lokal własny) WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW, Porządek den e n 
bra wybór przewodniczącego, 2) Odczytanie protokółu z Osiatniego waliego Te- 
deen M Przystąpienie Spółdz. do Centrali Spółdz. Mieszkaniowych. 4) Zatwier- 
r. me bilansu za r. 1948 oraz skwitowanie zarządu, 5) Zatwierdzenie budżetu na 
na 249, e Wybory do Rady Nadzorczej, 1) Wydzielenie hipoteczne lokali, 8) Wol- 
ZARZĄD. 


wm oski = — 
Delegatura Warszawska Kom sji Special 


nej | 
zawiadamia 


że z dniem 1 marca 1949 r. biura Delegatury przeniesione zostały 
na ul, Nowogrodzką Nr 49, gmach „Romy“, Il-gie piętro 275-0 


mm 


LOD 


Zarząd Przymusowy Spół 


g9 tas Charlie 
Chaplin, 


Ostatni ojciec czułości Świata, jest 

zniesławiony, a pisarze (Howard 

Fast | inni), uczeni i artyści two- 

jego kraju rauszą pozwolić, by jch 

sądzono za myśli „nicamerykań- 
skie* 


PEZED TRYBUNAŁEM KUPCÓW, 
ZBOGACONYCH DZIĘKI WOJNIE. 
Wszystkie oczy na ziemi są wpa- 
trzone w owe sądy hańby i zem- 
sty. To sprawiedliwość o©krwawio- 
nych Babbitów, panów niewolni- 
ków, zabójców Lincelna, powstaje 
nowa Inkwizycja“... 


(Fragment poematu znakomitego 
poety amerykanskiego Pablo Neru- 
dy „Niech się zbudzi Drwal Ca- 
łość w styczniowym (I) zeszycie 
miesięcznika literacko - krytvcz- 
nego „Twórczość'), K 901-0 


W TUSZYNKU koło ŁODZI 
(poczta Tuszyn koło Łodzi) 


POSZUKUJE OD ZARAZ 


Mieszkanie, sw.1tło, opał i wyży- 
wienie zapewnione. Wynagrodzu- 
nie wedlug nowej siatki plac. / 

tk 1146-0 | 


Państwowego Monop”lu 


WYDZIERZAWI 


GRUNTY UPRAWNE FOLWARKU 


I KS), zmienił jeszcze raz nazwę po 
| fuzji z WUZ-em i Elektrownią na 
„Ogniwo“. 0: 
Kraków — Wrocław w boksie i pły 
waniu. W niedzielę 13 marca odbę- 
dzie się we Wrocławiu międzymiasto 
| we spotkanie w boksie i pływaniu 
między Wrocławiem i Krakowem. 

Walne Zebranie PZM. W niedzielę 
6 b. m. o godz. 10 odbędzie się na 
stadionie W. P. w Warszawie Walne 
Zebranie Polskiego Związku Motocy- 
klowego. 


DANIA poleca: -- 


konie, drób, 
konserwy rybne 
marynowane. 


Pragniemy nawiązać łączność z od- 
blorcami powyższych artykulów. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 


Leon Cohen 


Kgs. Nytory 1f. 


lisy, 
ryby 


srebrne 
it 


Copenhagen, 


Denmark. 
Korespondencja w jezyku 
skim albo niemieckim. 


anglel- 
Kr 309-1 


PIELĘGNIAREK kwalifikowanych. 


ki Akcyjnej do Eksploatacji 


Zapałczanego w Polsce 


„OTTOLIN* 


w Warszawie przy ul. Sobieskiego NT. 95 o powierzehni 20 ha. 


Reflektanci zechcą zgłosić się do Biura 
Kielecka Nr. 16. 


znin EWA W ZNOW OW WORZRCER 


Gospodarczego Zarządu, Warszawa. ulica 
Kr 298-1 
— ma 


żą od pogody. Bieg na 39 km. może 
być rozegrany natem ast bez wzglę- 
du na pogodę. Do biegu zgłoszonych 
jest 58 zawcdników, w tym cziersch 
Gopuszczcnych w ostatniej chwili: 
Kwapień T. (Polska), Viide (Finl.) 
Kumpost i Sipek (CSR). 

Faworylami w tej konkurencji sę 
zwycięzca na 18 km Czech Carda 
oraz Finowie Suomalajnen i Salonen 
Z Polaków największe szanse na zna 
lezienie się w czołówce ma mistrz 
Polski na tym dystansie Holeksa Jan. 
który wykazał sę bardzo dobrą for- 
mą w sztafecie 4x 10 km. Możliwe. 
że ważną rolę odegra Kwap'eń, kió- 
ry dobrze spisał się w sztafecie. Wo- 
bec dużych opadów śnicżnych. bar- 
dzo ważna będzie kolejncść numerów 
startowych. Zawodnicy stariujący 
później będą mieli ułatw'cne zadan e 
gdyż trasa będzie przetarta. Suoma- 
łajnen ma nr. 4, Salonen — 26, Hn- 
leksa pobiegnie jako 35, Cardal jako 
48 a Kwapień 55. 


MICHAŁ WIERZBGWSKI 


P — 


RL LLL nm , 
HANDLOWE 


| 


Obrabiarki. narzędzia poleca ze skła 
du „Ogniwo* Warszawa, Marszałkow 
ska 17. Kr. 261-0 


UNEWAŹŻNIENIA 
l ZGUBY 


Skradzi9no 28 lutego 1949 r. dawód 
osobisty 14520 dowody kasowe buchał 
teryjne na nazwisko inż. Jan Mosie- 
jewicz W-wa AL Jerozolimskie 41 
m. 14. 25926-1 


ARREMON | "RARE 
Unieważniam legitymację tramwajo- 
wą nr. 35571 na nazwisko Jaroszew- 
ska Wanda. 273-1 


Zagubiono kartę rzemieślniczą 26987 
Graczyk Stefania Miedzeszyńska 108. 

26124-1 
O See MaR T WERE 
Zgubicno zaświadczenie wydane przez 
RKU Siedlce na nazwisko Paździor 
Henryk. 26126-1 


| Zgubiono kartę rczpoznawczą, kartę 
rejestracyjną Górecki Marian Błonie 
Poznańska 13. 25927-1 
EŃ a AST KÓW MIE 
Zgubiono karte rozpcznawczą na naz 
wisko Topolski. Jerzy Eugeniusz, zam. 
Zamieniecka 70—3. 915-1 


| Zgubiono odcinek rejestracyjny RKU 
Skierniewice, na nazwiska Cupriak 


Metalowcy ci brali udział w dru-7 


wcdow:go metalowców w Chorzowie. | 
Delegaci spo kali się w Okręgowej | 


poświęcone | 


Ogłoszenia DROBNE 


Nr 61. Str. 3 : 


Przebudowa gospodarki leśnej 
dla podniesienia 
produkcyjności użytków leśnych 


W Warszawie zakończyła się 3-.dnio 
wa Cgólnokrajowa konferencja przed 
stawicieli Min. Leśnictwa, dyrekcji 
Lasów Państwewych oraz Instytu u 
Badawczego Leśnictwa w sprawie no 
wych metod zalesieniowych, w związ 
ku z przejściem z gospodarki zrębo- 
wej na gospodarkę bezzrębcwą, 

Wprowadzenie nowych mxuod, Po- 


zwoli na radykalne uzdrowienie la- 
sów połskich i na podniesienie ich 
produkcyjności. 


Nowa umowa zbiorowa 


w spółdzielczości mięsrej i rybnej 


W dniu 1 b. m. podpiszna została 
umowa zsiorowa między Zarządem 
Gł Zw. Zaw, Praczwników Spółdziel 
ni a Spółdzielczo . Pańs wowymi Cen 
tralami Mięsną i Rybrą. 

Nowopodpisany układ zbiorowy pra 
cy poprawia warunki pracy i regulu- 
je system uposażeń. Znaczne podwyż 
ki otrzymują najniżej dotąd uposaże- 
ni praczwaicy, Przewidziane są rów- 
nież premi: dla pracowników zatrud 
nionych w przdukcji i w obrocie han 
diowyra. Dla pracowników adminis'ra 
| cyjnych rowa umowa przewiduje spe 
|cjalny fundusz nagród. 


2 dźwigi uratowane 
przez odważnego 
robotnika portowegG 
W porcia gdańskim w czasie sztor- 
nu przy ładoweriu węgla na grecki 
parowiec „Lyras“ zerwana została li- 
na, uirzymująca s alek przy nadbrze- 
żu. Slatek zaczął szybko oddalać się 
od brzegu. pociągając za sobą tak zw. 
chwyiakji dwóch dźwigów, opuszczo- 
mych w luki parowca. Groziło ʻo zer- 
wani:m dżwigów z pcdstaw i znisz- 
cz'nie ich. W groźnej sytuacji zorien- 
tował sie pracewni: oddziału dźwigo 
wego GUM, z narażeniem zycia od- 
| ezepil liny chwytaków i w ten spo- 

sób ocalił dźwisi. 
Odważny przodownik pracy otrzy- 
mał poważną nagr.dę za swój czyn. 
Za kradzież przekazów 
4 lata uwięzienia 


Sąd Okręgowy w Rzesz-wis skazał 
na 4 lata więzienia Józefa Jagodę. b. 
naczelnika Urzędu Pocztowego w Maj 
deni: Kolbuszowskim. który dopuścił 
się kradzieży pieniędzy z przekazów 
| pocztowych. 


Qkszewy dersz sprzed wo'ny 


W zatoce gdyńskiej rybak-m udało 
ds złowić olbrzymiego dorsza, długo. 
ści 1 į 1/4 me ra, o wadze 21 kg. Wiek 
jego określa się na ok. 16 Ist. 


OWANIE' FIZYCZNE 


Koszykarze polscy 
wracają z Budapesztu 


| Czorowi koszy':arze polscy, którzy prze 
dyweją na trenisgu w Budapeszcie wy- 
jadą do Polski w środę rano. W czasie 
swego pobytu n'roficjalna reprezentacja 
Polski spoikala się w meczach spari'ngo 
wych z Rzmeonsmi — trzykrotnie ich zwy 
ciężając craz dwa razy przegrała z Wę 
grami Ke ownik ekipy pełshiej Kowalew 
ki po keśla niezwysłą gościnność gospo 
larzy, kurzy r'e tylko zoopatrzywi naszą 
skipe we wszystko, co bylo potrzehse dla 
przegrowadzania treniczów ale zorganizo 
wali szercą wyc'eczek po mieście, oraz 
czrywek zriystycznych, 

W sobate wieczorem przyhbzia do Buda 
pesztu polska œ sa plywaków w liczbie 
15 zawodników, 2 instruktorów i 2 kierow 
ników. 


Z życia ZKS „Drukarz* 
K erownictw> sekci piłki nożnej 
zawiadamia, że dnia 6 b. m.. g. 10 
rano, Nowy Zazd 1 (lokal Zw. 


Poligraf.) cdbędzie się zebranie sek- 
e 


Czaeność wszystkich członków 
czewiąęzkowa. 
=; e 


- Zguliono kartę rozpoznawczą na naz 


274-1 


A wa | 5. DRR ARE CNĘ 
Zgubieno legitymację studencką tram 
wajową Nr. 91984 na nazwisko Widel . 
Sxa Barbara. 25925-1 


| wisko Maria Wałczyńska, 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 


Drobne: 45 zł za wyraz, poszukiwa- 
~ 7 pracy 25 zł, za wwraz, i 


| 10 słow. maximum 25. Ogłosz. wymia- 


Uwe: (za 1 mm. szer. 
tekstem do 70 mm. 


1,121 — 200 mm. zł 270; 
zł. 340; ` mni. 
ae ENS] ponad 300 mm. 


Fi CAD 
mm. zł 100: 0 main. zł. 85; 


150; 201 — 300 mm. 
300 mm. zł 390. Bil 
żej. W numerach ni 
tecznych 50% } 


zł. 


L717 — Dział Ogłoszeń, 
dip r 
L o A |... 
o OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
luro  Og!oszeń „Czvtelnik" 
gag " peie, ia e -1 
Lp. tel 857-93 i asma 
miejskie: Marszalkowski as a 
przy Marszałkowskiej, Praga. ul Tar- 
ma (Księgarnia Jeżewskiego) 
mapet. „Aikorskiego > Księgarnia 
„czytelnik* ul. Puławska 49, księgar= 
nia p Wolnosé" Ul. Marszałkowska 95. 
raju: wszystkie oddziały „Czytel- 
nika* i Biuro Ogłoszeń. | 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czvtal: ik" Druk, Ni 2 


„Henryk. 26125-1 


R-7044R 


Ir 61. Str. 4 
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ŚLĄSK — DZIECIOM WARSZAWY 


Wojewoda śląski przekazał Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej kwotę 10 
milionów zł. “zebraną przez  społeczeń- 
stwo woj. Śląsko-Dzbrowskiego dla naj 
biedniejszych dzieci Warszawy. Jest to 
już drugi dar Śląska dla Warszawy, | 
bowiem w ub. roku Śląsk ofiarował dzie | 
ciom warszawskim 15 mln. zł. za które | 
zakupieno 3 tys. par obuwia i 3.170 
sztuk odzieży, i 


WSPÕŁZAWODNICTWO PRACY 
W SKLEPACH SPÓŁDZIELCZYCH i 


Warszawska Spółdziesnia Spożywców 
przystąpiia do akcji współzawodnictwa 
pracy miedzy poszczególnymi sklepzmi. 

W/spółzawodnictwo obejmuje ' zwiększe- 
nie obrotów artykułami pierwszej potrze-` 
by, obniżenie kosztów handlowych, u- 
sprawnienie obsługi klientów oraz na 
werbowanie nowych członków. 


KONCERT ZAMIAST OPERY 


Filharmonia Stoleczna zawiadamia, iż | 
z powodu uroczystego koncertu Czeskiej 
Orkiestry Radiowej przedstawienie cpero 
we „Wesele Figara“, które miało się od- 
być dziś (3 bm.) zostało odwołane. Bile 
ty wykupione na to przedstawienie ważne 
są na dzień 5 bm. 


OD 7 DO 14 MARCA SPECJALNA 


| 


|nymi kolumnami, podtrzymującymi wiąza 


| sowała do straganów Wielopola i hal tar 


Muzeum Archeologiczne w pałacu Lubomirskich 


p 


Brak kredytów utrudnia odbudowę 


rym: 


. 


Tak dziś wygląda fronton Pałacu Lubomirskich. 


bić, aby 


Na masywnych murach podcieni wspie” 


ra się wielki taras, przyozdobiony potęż 


nia dachowe zabytkowego palacu Lubo- 
mirskich. Budowa jego zupełnie nie pa- 


gowych ustawienych na pl. Żelaznej Bra 
my. Był to jeden z najpiękniejszych i nie 
licznych zabytków  architektonicznych 
Warszawy z XVI wieku. W ciągu czte- 
rech wieków pałac ten ulegał wielckrot- 


zabytkowemu budynkowiprzywrócić jego dawną świetność. 


3 q MON-u, jako leżący na trasie Osi Sas 
|kiejj MON niewątpliwie znajdzie kredy 
jty na szybszą odbudowę i wówczas Mu 
zeum zostanie bez siedziby. 
Tymczasem. może w przewidywaniu ta 
kiej decyzji, w odbudowanych już kilku 
salach zgromadzono kilkanaście skrzyń 
eksponatów muzealnych. Tym sposobem 
Muzeum może już prowizorycznie ułeko 
wać się w nmieodbudowanym gmachu i 
tym samym oficjalnie wejść w jego posia 
danie. Jak to się skończy, trudno prze 
widzieć, może znajdą się kredyty i odbu 
dowa ruszy raźniej, może MON będzie 
rasial eksmitować użytkownika, który 
nie wykonał na czas przyjętych na siebie 
zobowiązań. 


PRZEBUDOWA WNĘTRZ 


Projekt odbudowy pałacu Lubsmirskich 
opracował inż. Żurowski. W planach prze 
widuje się dokonanie szeregu gruntow 
nych przeróbek, oraz wykonanie kilku 
lokali w podziemiach. 

W przebudowie zaprojektowano polą- 
czenie wszysikich sal tak, aby zwiedza 
jący Muzeum mogli dokładnie zwiedzić 
wszystkie saleny wystawowe. Wnętrza 
| PAŃSTWOWE pałacu mają być wyłożone mai i 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE płytami piaskowca. Gmach zostanie wy- 

W podcieniach tego palacu -rezydowa | posażony w centralne ogrzewanie, Red 

ty wiele lat stragany handlarek zieleni| go nie posiadał, W odbudowanych już 


41 ko 2 wa r M o — 


Wiele jeszcze trzeba zro- 


inym przebudowom, jednak fronton nie do | 
znał żadnych zmian i w takim stanie, wi 
|jakim został wzniesiony przetrwał doj 
naszych czasów, ściślej mówiąc do roku| 
1944, w którym został spalony przez oku 
paatów niemieckich. 


skrzydłach założono instałacje, ale znów 


7 


Nowe trolleybusy 
dla Warszawy 


Centralny Urząd Plznowania zat- 
wierdził rozdzielnik na mocy którego 
z 30 zamówicnych we Fraacji przez 
„Motozbyt* trolleybusów typu „Vet- 
ra“ — 15 wozów otrzymają Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne Warszawy. 


Pierwsza partia tych trolleybusów 
znajduje sią na ukończeniu i zostanie 
dostarczona w okresie maja, następ- 
ne partie nadejdą do Polski w czerw 
cu i lipcu. Fierwszy transport tych 
autobusów zasili linie komunikacyj- 
ne stolicy. 

Zamówione wozy podobne będą do 
trollebusów „Vetra“, jakie sprowa- 
dzono dla Warszawy w ubiegłym ro- 
ku. 


Wznowienie żeglugi 
na Wiśle 


W dniu 3 b, m. wznowiona została 
regularna pospieszna żegluga pasażer 
ska między Warszawą a Włocławkiem 
na dystansie 165 km. Trasę tę obsługi 
wać będą parowa: „Traugutt“, „Gen. 
Swierczewski“ i „Kiliński*, 

6 b. m. podjęta będzie komunikacja 


53 


ZECZPOSPOLITA 


Kupon konkursowy (I) 


Jak sobie wyobrażam 
akcję kulturalno- 
oświatową na wczasach? 


Konkurs-Ankieta 


ietakc i „Rzeczypcszolite” 
i Funduszu Wczasów Pracowniczych 


U WAGA: Pięć takich kuponów do- 
łączyć należy do pracy 
konkursowej 
Szczegóły na stronie l-ej 


Nie lekceważyć pokąsań 
przez zwierzęta 


Wydział Zdrowia Publicznego Za- 
rządu miastaponcwnie ostrzega przed 
lekceważeniem przypadków pokąsań 
przez zwierzęta, 


W dniu 23. II rb. na terenie m. s. 
Warszawy zaszedł 2-gi z kolei w bież. 
roku przypadek zachorowania i zgo- 
nu na wcdowstręt (wściekliznę). Zmar 
ły został pokąsany w dłoń (miejsce 
specjalnie niebezpieczne), w dniu 6 
stycznia rb., Po pokąsaniu, nie mel- 
dując o przypadku, wyjechał z War- 
szawy i dopiero po powrocie w dniu 
26 I. rb. (w trzy tygodnie po pokąsa 
niu) zaczął się szczepić przeciw wściek 
liźnie. Było już zapóźno, i mimo po- 


PIECZĘĆ POCZTOWA P d 
W okresie od 7 do 14 bm. wszystkie rognoza pogody | 


urzędy pocztowe stemplować bedą listy| Zachmurzenie zmienne i przelotne śnie 
specjalną pieczęcią z napisem „Przyjaźń gi. Nocą większy spadek temperatury, 


mą i tandetnej galanterii. Piętnaście du- 
żych sał pałacu, o wymiarach 9 na 6 
metrów, wynajmowane były z okazji róż 
nych uroczystości ma zabawy lub śluby. 
Zniszczonym w 80 proc. gmachem zain- 


brak kotłów utrudnia urzeczywistnienie 
tych planów. 

Po pokryciu dachem prawego skrzy 
dła pałacu, SPB przystąpi do odbudowy 


pasażerska na trasie Warszawa — branych zastrzyków, w dniu 22. II 
Sandomierz. rb. zachorował z objawami wodo- 

Z dniem 10 b. m zaczną kursować | wstrętu, a w dniu 23 II rb. zmarł w 
statki Żeglugi Państwowej między | szpitalu w Tworkach. 


Polsko - Czechosłowacka”. St mplowanie 
tym datownikiem listów odbywać się bę 
dzie z racji trwania tygodnia przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej. | 


Roncerty | 


O godz. 19 w „Romie“ pożegnalny kon- i 
cert orkiestry Radia Czechosłowackiego 
pod dyr. Karela Ancerla. Celem udo- 
stępnienia członkom Zw. Zaw. zaznajo- 


mienia się z twórczością muzyczną są- 
siedzkiego narodu, przy zgłoszeniach 
zbiorowych bilety na koncert sprzedawa- 
ne będą z 50% ulgą — Filharmonia, po- 
kój 14. Bilety sprzedane na czwartko- 
we przedstawienie operowe, ważne będą 
w sobotę. 

Wystawy 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Jubi- 


leuszowa prac Xawerego Dunikowskiego 
Stałe zbiory Galeria Malarstwa Polskie- 
go. Sztuka Zdobnicza. Sztuka Gotycka. 

MUZEUM WJJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęconą 5-letniej rocznicy „Bt 
twy pod Lenino“ 

SARP (ul. Foksal 1—2). Wystawa Gru- 
py Plastyków Wrocławsktch. Malarstwo — 
Rysunek —-Rzeźba. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW 1l NAU. 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawy: 
„Malarstwo Jana Hryńkowskiego”' iKra- 
ków) oraz „Fotografika Mariana i Witol- 
d3 Dederko“. 

MUZEUM ŻYDOWSKIE INSTYTUTU Hl- 
STORYCZNEGO (ul. Tłomackie 5) Wysta- 
wa: Martyralogia i Walki Żydów w 'cza- 
se okupacji niemieckiej. Wstęp beznłat- 


ny. 
P 
Teatry 
POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 ,„Wro- 
gowie". 
1SJATR „KAMERALNY“ (Foksal 16, Fi- 
ka PTP) gEvdz. 19 „Wyspa pokoju". 
PLACOWKEA (Królewska 13): godz. 19 
„Pies ogrodnika". 
MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 13 


„Zieleni się zboże“. 
ROZMAITOSCI (Marszałkowska 8): godz. 


19 ,.Zemsta'. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
13 „Żołnierz i bohater". 

NOWY (Puławska 39): godz. 13 „Tu 
mówi Tajmyr". 

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz 


19 „Szklanka wody“. 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY: (ful 


dniem temperatura w pobliżu O stopni, 
lub parę stcpni poniżej zera. Silne wia- 
try: z kierunków pólnoonych, powodujące | 
zamiecie. 


TEATR LALEK 
(Marszałkowska 69): 
niedziałków godz. 13 

YMCA (Kcnopnickiej 6: godz. 18.15 
„1000 fakiów piosenki jazzowej" z Zyg- 
muntem Karasińskim na czele. 


„Niebłeskle migdały" | 
codziennie prócz po- | 
Kopciuszek". 


Kiva 


PALLADIUM (Złota 7/9): „Trzeci szturm“ 
godz. 12.39. 14.45, 19.15, 21.30. Zw. Zaw. 17. 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Tajemnica 
wywiadu'' godz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 18. 
POLONIA ((Marszałkowska 56): „Cygańh- 
ski tabor", godz. 13, 15, 19, 21. Zw.Zaw. 17. 


STYLOWY (Marszałkowska 112): „Jej 
pierwszy bal“ godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Zw. Zaw. 19,15. 


AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): Program Nr 54, pocz, o godz, l3-ej,- 
w niedziele o Il-ei. | 

AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr. 54, pocz. seansów gcdz.: 11 

SYRENA (Inżynierska 2): „Słońce wscho 


dazi godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): „Pieśń Tajgi" godz.j 
14.30, 16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19. l 


| JU 


usłyszywiy | 


W dniu 4 bm. 
m. 


(piątex) 
in. następujące audycje: 
Wiadomości: 5.15 6.10 7.00 12.00 16.00 
20.00 23.00. 
11.40 Dla klas młodszych: 


Z Da 
szych pól“, „O skrzypcach i wiolon- 
ezeli“. 12.40 Muzyka popularna. 12.30 | 
Dla wsi: „Uczymy się sami“, „Chłop- 
ska Droga". 15.25 Informacje lokalne. 
15.30 „Krajobraz w muzyce“. 16.30 
Skrzynka ogólna. 10.40 Wiersze o Leo-. 
poldzie Staffie. 16.55 Ciekawcestki lite- 
rackie. 17.00 Koncert dla przodowni- | 
ków pracy. 17.45 „Zawód cieśli i sto- 


larza“ — pogadanka. 18.00 Mczzika 
muzyczna: dyryguje _ Rezler. 18.40 | 
„Stare i nowe“ — Rudnidziego (XX). ! 


19.00 Pogadanka z okazji Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet, fragraent książ- 
ki „Krata Gojawiczyńskiej. 19.15 
Koncert symfoniczny. 21.00 Sonaty: 
Gimpel (skrzypce), Szpilinan (forte- 
pian). 21.80 Z zycia Buigarii. 22.00 „Na | 
Dobranoc“. 22.45 Muzyka. 23.10 Utwo- 


—lata. Tymczasem. jak wiadomo, gmach | 


lewego skrzydła, które dotąd leży w gru 
zach. Kierownictwo robót jest dobrej my 
śli i uważa, że przed końcem br. cały 
pzłac można będzie bodaj zewnętrznie 
doprowadzić do dawnego stanu. 


teresowało się po wojnie Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, które postanowiło ge 
odbudować w dawnym stylu i rekonstruk 
cję powierzyło  Oddziałowi trzeciemu 
SPB. W odbudowanym pałacu ma się 
mieścić Państwowe Muzeum  Archeolo- 
giczne. Do odbudowy pałacu przystąpio 
no w październiku 1947 r., przystępując 
do odgruzowania terenu i zabezpieczenia 
nadwatlonych murów. W ciągu uhiegle 
go roku kosztem 30 min. zt. zdołano do 
konać częściowej odbudowy środkowej 
partii pałacu, podciągnąć pod dach jego 
prawe skrzydło, oraz całkowicie odbudo 
wać małą przybudówkę od strony uł. Pta 
siej. Prace przy odbudowie pałacu już 
dawno mogłyby być ukończone, gdyby 
nie brak kredytów, 


JAK SIĘ TO SKOŃCZY? 


Na odbudowę całego gmachu potrzeba 
około 150 mln. zł. Na rok bież. zaplano 
wano wyasygnowamie 30 mln. zł. Jeżeli 
w ciągu każdego roku przyznawane bę| 
dą kredyty w takiej wysokości, ukończe | 
nia robót należy się spodziewać za trzy 


KeR 


ten musi być calkowicie odbudowany do | 
roku 1950-go. Jeżeli termin odbudowy | Pod tą kolumnadą przed wojną man 
nie zostanie dotrzymany, BOS może cof| city się drewniane stragany z galan- 
nąć przydział i przekazać pałac w ręce 20 (. terią. A 


_ 


Warszawa podejmuje współzawodnictwo w pracy 
kulturalną - oświatowej 


W dniu 1 b. m. podpisana została zakrojoną akcję zwalczsnia analfabe 


wiązano się nawiązać ścisłą łączność 
z terenowymi komórkami związków 


Drugi dzi 


Szwedzka 2/4): godz. 19 „Skalmierzanki*.| ry Bacha. 24.00 Hymn i koniec audycji. | zawodowych o:az prowadzić szercko | 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
ul. Konopnickiej 6): w soboty o godz. 16, WARSZAWA II = x 
w niedziele o godz. 12 „O Basi beksie*'. Wiadomości: 1809 20.00. p" 
W pozostałe dni widowisko wyłącznie na 17.60 Koncert dla przodowników pra N 
eamoWienie. R cy. a> Muzyka. taneet 18.15 Mu- » K W drugim da:u toczącego się w War- 
WROBELEK ARSZAWSKI (Zygmun- | zyka taneczna. .25 Zagednienia war- | z ; ma Peet 
towska 8): ..Nas-troje wiosenne“ gcdz. | szawskie. 18.35 Muzyka | kameralna. i szawie proarsu o nacużycia w prze- 
17.15 1 19.18. W niedz. i święta 15, 17.15 | 19,15 Koniec starych czasów — Z po- | me == myśle drzewnym Sąd przesłuch:ł m. 
1 19.15. wieści czeskiego pisarza _Wanczury. | SMEG w 2-gim numerze in. inspektorów Cntrali Przemysłu | 
NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dni | 19.35 Piosenki ludowe. 21.09 Muzyka. demaskują nrvuderię w sprawaci Drzewnego Okręgu Centralnego 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „Ronan: | 21.10 „Paulina“ — opowiadanie Za- seksualnych. Świ "a à ER E RA, 
tyezność" Mickiewicza. wadzkiej. 21.30 Muzyka taneczna. | w tym samym numerze „.Proble- wiadkowi= potwierdzili czyny prze 
TEATR „SYRENA“ (Litewska 3): godz | 22.15 PEP Z 03 tyo odain Schu- | mów Witold iye cau a En a slępcze zarzucanę oskarżonym w ak- 
19.15 „Nowe prorządki". mann. 23.00 Kcniec audycji. f ce by było, gdyby nie Sło... | oj AE E ; ; 
TEATR LALKI ı Aktora „Guliwer“ Polącie Radio zastrzega możliwość | Wszechświata K 1i¢l4-n| CEE oskarżenia. Świsdkowie zeznali. 
(Królewska 13): godz. 13 „Korsarze". zmian w programie. a - TE wea iż Szczygielski obracał na prywatne 
z cm m p" a A AE 3 5 
2 > >> spiskowcy i Anna Gromusowa uśmiechnęła się swym zwykłym skrzy- 
H GÓAOSZOŹYNGKIEJ-MUBÓW wieniem warg, bo uśmiechała się tylko wówczas, gdy przyłapała ko- 
Zz > UŚ zoś w przykrej sytuacji albo gdy się jej udało wprawić go w zakło- 


STRESZCZENIE 


fabrykant Ferdynand Grcmus żył pod terrorem swej dru- 
W tajemnicy przed nią zmienia testament na ko- 
Michał prewa- 
Ojciec 


Chory 
giej żony Anny. 
rzyść Michała, syna swego z pierwszego małżeństwa. 
dzi fabrykę, lecz stosunki jego z robotnikami są naprężone, 
jego jest chory i wycofuje się z pracy. 

W tej chwili jednak Michałrzawstydził się swego lęku i tego, że 
dopuścił, aby wzruszenie ojca tak na niego podziałało. Czy to nie było 
wariactwo robić niemal tragedię z tego, że przyszła stara kobieta, która 
nie odznaczała się niczym więcej, jak tylko tym, że potrafiła być nie- 
przyjemna? Ojciec jednak wyglądał na tak przerażonego, że Michał 
niezdecydowany siedział dalej. 

— Nie wpuszczaj jej tutaj — powtórzył Ferdynand Gromus chra- 
pliwie. 

Michał wstał rozgniewany. Zresztą, może naprawdę będzie lepiej 
oszczędzić mu jakiejś nieprzyjemnej sceny i załatwić sobie to z nią 
samemu na dole. I poczuł prawie radość, gdy sobie wyobraził wyraz jej 
twarzy, gdy jej oznajmi, że od tej chwili sam jest nieograniczonym 
panem w fabryce i w domu. Ale przegapił odpowiednią cnwilę i zanim 
ruszył dwa kroki ze swego miejsca, pukanie się ostro powtórzyło i An- 
na Gromusowa weszła do pokoju. 

Dojrzała Ferdynanda Gromusa, zanim zdążył spuś rękę, wy- 
ciągniętą w stronę drzwi, a Michal był całkiem widocznie na drodze 
do nich, aby jei zabronić wstępu. Wyglądali teraz jak przychwyceni 


aj A 
cic 
ale 


potanie. 

— Narada — rzekła. — Przypuszczam, 
orzeszkodziłam. 

Nikt jej nie odpowiedział. Stary Gromus siedział ze zdławionym 
gardłem, serce waliło mu straszliwie, krew znowa uderzyła mu do gło- 
wy. Nie widział Anny, bo szare i czerwone zasłony zaczęły mu znowu 
falować przed oczami. Przyszła go zabić, wiedział, nikt jej tego nie po- 
trafi zabronić. — Michale, zrób coś, pocóż cię zawołałem, poco jesteś 
moim synem? 

Ale Michał wkrótce się opamiętał i coś wściekłego 
w jego piersiach. 

— Tatku — rzekł nieprzyjemnie chłodno i spokojnie — nie bierz 
udziału w tej rozmowie, jeśli czujesz, że mogłaby cię zdenerwować. 
Jeśli możesz, w ogóle nie słuchaj. 

Anny Gromusowej nie było tak łatwo zastraszyć, ani pozbyć się. 
Nie przestawała się uśmiechać. 

— Synalek w roli obrońcy — rzekła. — Ale nie mam z tobą nie 
do mówienia. Najlepiej zrobisz, jeśli wyjdziesz i zostawisz nas samych. 

Michał zmusił się do spokoju. 

—- Nie wiem, co pani chce powiedzieć, cokolwisk to jest, on nie 
może pani wysłuchać. Jest chory, potrzebuje spokoju, czy pani tego 
nie rozumie ? 

Anna Gromusowa uśmiechnęła się ironicznie. 

— Gadaliście tutaj razem dość długo. Czy to nie było dener- 
wujące ? 

Michał zacisnął pięści. Szczególne, był przecież spokojnym czło- 
wiekiem, ale ta kobieta wywoływała w nim chęć do krzyczenia i bicia. 

— Nie chce z panią rozmawiać — rzekł i poczuł duszący napór 
w gardle. — Nie chce, a nawet nie może, dlatego sobie wybrał mnie 
za pośrednika. Jeżeli ma pani dość rozumu, pójdzie ze mną i borozma- 
wiamy spokoinie na dole 


że wam nieprzyjemnie 


zatrzęsło się 


umowa o współzawodnictwi: w pra- | tyzmu, 4 

cy kulturaln- - oświa owej, pomiędzy | Ppostanow'eno z-rganizować jak naj F 

Warszawską Radą Związków Zawodo | większą ilość kursów ins ruktorskich W Ilosenne 

wych a Okręgową Kemisją Związków | JJa nauczyci:li, kursów dla kierowni 

Zawodowych w Krakowie. ków, świeślie gi członków arcd i zakła a > ZZZZZE 
Współzawodnictwo polegać będzie | Jowycn. = e AB AJ 

m. in. na popularyzowaniu współza- | Wz.rszawska Radą Związków Zawo- | EE pTZETODŚI 

wodnictw a pracy wśród szerokich | g-wych podnisałą również ostatnio [EE $ 7 ie 

rzesz związkowych. organizowaniu | umowę o wspóizawodnictwie w pracy =) Moda F ya 

kół prelegenckich, świetlic między- | kulturalno . oświa owej z Okręgową | EE Praktyzznec« 

związkowych i fabrycznych oraz U- | Komisią Związków Zawodowych w| == A 

powszechnizniu muzyki i tza ru. Bydgoszczy. UE un 0 ZEE 
W ramach współzawodniciwa zobe- | Nee 


eń procesu o nadużycia 
w przemyśle drzewnym 


Gdańskiem a Nowym Dworem Gdań- 
skim na dystansie 53 km, oraz mię- 
dzy Elblągism a Krynicą Morską na 
dystansie 32 km. Jednocześni: ŹŻeglu. 
ga Państwowa rozpoczyna przewóz to 
warów. 


. 


1000 taktów jazzu 
w Polskiej YMRA 


W dniach 3 i 4 bm. o godz. 19 min. 
15 i dn. 6 bm. o godz. 16 i i9-ej po 
raz ostatni odbędą się występy zes- 
połu Zygmunta Karasińskiego: „1000 
taktów muzyki jazzowej* w sali Pol 
skiej YMCA — ul. Konopnickiej 6. 


Ostatni koncert orkiestry 
Radia Czechoslowackiego 


Dziś bawiąca w Polsce orkiestra symfo 
niczna Radia Czechosłowackiego daje w 
sali Filharmonii stołecznej, ostatni kencert 
z udziałem solistki-pianistki Very Repko 
wej. 

Zespół czechosłowacki w czasie swego 
pobytu w Polsce koncertował w Katowi- 
cach, Łodzi i Poznaniu, przy czym w Po 


Opisując powyższy przypadek. jako 
ostrzeżenie Wydział Zdrowia Publi- 
cznego wzywa wszystkich obywateli 
do natychmiastowego zgłaszania po- 
kąsań przez zwierzęta. 


Zgłaszać się należy w swych terer 
nowych Starostwach lub Ośrodkacem 
Zdrowia a także bezpośrednio w P.% 
H. (Instytut Szczepień Pasterowskich) 
przy ul. Chocimskiej 24. 


PIERWSZY 
W ODRODZONEJ 
POLSCED 
TYGODNIK 
LITERACKI 


znaniu obok występu publicznego dał kon |$ 


cert dla Świata pracy. 

Podkreślić należy, iż orkiestra posiada 
w Swyńtr repertuarze ok. 40 utworów mu- 
zyxi polskiej. Poza Chopinem i Moniusz 
ką, grywa utwory Szymanowskiego, Kar 
lowicza oraz kompozytorów dzisiejszych. 

Orkiestra bierze żywy udział w obcho 
dzie 100-rocznicy śmierci Chopina. 


potrzeby znaczne sumy pieriężn: Zjed 
noczenia Świadek Sasin stwierdził to 
połczas k n roli ksiąg buchaltzryj- 
nych. 

Świadsk Kspuza potwierdził zarzut 
zkłu oskarżenia w stosunku do osk. 


(nine e 


Odpowiedzi 
EDI" CI UU ED Â a CA 


II. P. „Malinowski“ Piet. ków. 

Odpowiadamy w miarę możności 
szybko. Otóż jeśli chodzi o lokale 
mieszkalne to za izby ustawa uważa 
wszelkiego rodzaju pomieszczenia 
jak: pokoje mieszkalne, kuchnie, po- 
koje służbowe z oknami i ogrzewa- 
niem, sale, pokoje biurowe itp. z wy- 
jątkiem łazienek śpiżarni  werand, 
przedpokcjów, korytarzy, pralni, piw 
nic, strychów itp. pomieszczeń Nie 
uważa się za pokój pomieszczeń bez 
okna choćby ogrzewanych. Do po- 
wierzchni użytkowej lokali miesz- 
kalnych wiiczą się pcza powierzchnią 
bomieszczoń ściśle mieszkalnych tak 
że kuchnie, przedpokoje, łazienki. klo 
zety, alkowy, śpiżarnie itd, z wyjąt- 
kiem piwnice, balkonów. tarasów, we 
rand, pralni, suszarni, strychów. paw 
lzczy antres'l szaf w ścianie i komó 
rek na cpał Do powierzchni nato- 
miast lokali zajmowanych na cele 
niemieszkalne wlicza się nadto piw- 
nice, składy. garaze, komórki (choću 
by odrerme) a wyjątek stanowią ko- 
mórki i piwnice jeśli służą potrze 


bom gospodarczym o ile cześć lekalu 
użytkowego zajmowana jest na cele 
mieszkalne, 


lusieckirgo, o bezprawne pobranie 
150 tys. zł z pieniędzy pańs wowych. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


ETERN W [WWINEWTEY W ENPENNE Z EP FEG TĘ A PTY TETOWATY a r a 


— Dosyć — krzyknęła znienacka Anna Gromusowa i od wielu lat 
było to chyba po raz pierwszy. — Nie potrzebuję żadnego pośrednika, 
gdy chcę rozmawiać z moim mężem. Idź stąd i to natychmiast. Nie 
byłabym chyba panią w tym domu, gdybym pozwoliła dyrygować sobą 
takiemu bubkowi? - 

Jej krzyk podziałał dziwníe łagodząco na nerwy Michała. Uspokoił 
się szybko i odczuwał swoją przewagę. Ta kobieta bała się, strach przez 
nią krzyczał, strach, że już naprawdę nie jest jak bywało. Uśmiechnął 
się po aktorsku, wkładając przesadnie poniżającą pogardę w ściągnię- 
te usta. 

— Myślę, że zawsze żyła pani w jakimś błędzie co do znaczenia 
w tym domu. Ale tym razem absolutnie przeceniła pani swoją pozycję. 

Ferdynand Gromus przysłuchiwał się tej rozmowie. Cicho kolego, 
to się nie odnosi do ciebie, od czegóż masz syna, jeśli nie po to, aby 
się ujął za tobą. Po to przyszła, aby cię drażnić, ale ty zamknij oczy 
i zatkaj sobie uszy, abyś nie widział ani nie słyszał. A jeśli już 
chcesz słyszeć, posłuchaj tylko, jak Michał wspaniale to prowadzi i jak 
ona nie wie, co to znaczy, i tylko syczy z bezsilnego gniewu. Cicha, 
spokój, ta krew musi odpłynąć z głowy, serce musi przestać walić. 
Tchórzliwe serce! Ty sam jesteś tchórz. Zawsze się tylko kurczyłeś, 
a teraz wypchnąłeś za siebie drugiego. Ja tu jestem panią! A kto tu jest 
panem? Myśli traciły kształt i słowa, był to tylko dziki napad nieogra- 
riczonej lawiny różnych uczuć. Kto tu jest panem? Głęboko wewnątrz 
Ferdynanda Gromusa wzbierała nieopanowana rządza krzyku; zdawało 
się, że rozerwie pierś, w której był zamknięty, jeśli nie będzie mu da- 
ne, aby wybuchnął naturalną drogą. Kto tu jest panem? Zdawało się, 
że bębenki popękają od tego krzyku, który jeszcze nie przeniknął do 
gardła. I straszliwy gniew, który rzuca nawet pierś tchórza na na~ 
stawione bagnety, podniósł Ferdynanda Gromusa z fotela. Szare i czer- 
wone zasłony nie przestawały mu falować przed oczyma. Spróbował 
zerwać je wyciągniętą ręką i zaczął krzyczeć, krzyczeć jak szaleniec, 
w przestrzeń poza nimi, gdzie stała jego żona i syn: 

A kto tu jest panem? Kto rozkazuje w tvm domu? Precz! 
ŃVvynoś sie! Precz! 5. S 


